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Miasteczko zapadło sie w ziemię 


Kybuch w kopalni sofi potasowej spowodo- 


wał niezwykłą katastrofę żywiolową 
Ludność miasteczka zostąła uratowana 


Berlin, 10 maja. 
(Tel. wł, „Expressu*). 

Miasteczko Vienenburg położone w 
górach Harzu zostało nawiedzone wczo- 
raj żywiołową katastrofą, nie notowaną 
dotąd w historji Niemiec, 

Przed południem w- etowej kopal 
ni soli potasowej nastąpiła niespodziewa 
nię powódź, przyczem robotnicy zdołali |- 
uratować się z zalanej kopalni, Przez 
całe popołudnie przy pomocy elęktycz- 
nych pomp osuszano zalaną ki 

Nagle magazyn miejscowej cakieral; 
położony w znacznej odległości od kopal 
ni osunął się w ziemię na głębokość 1 
metra i w ciągu kilku sekund zamienił 


się w stos gruzów, Wśród srao A po dek, 


dobnych do huków przy. trzęsieniu ziemi 
zaczęty się osuwać w ziemię wsz ystkie | 


domy sąsiednie, Również drzewa pery- pewien prze 


się p niali się to uc 
pracy; 


drożne niknęły w kia i łamaly 
zapałki. 

W pewnym momencie. mika: nasyp 
kolejowy z torem na przestrzeni 100 
metrów a nad nim otworzyła "się wyrwa 


ta kgłęboka, że mógłby się w niej zmieś 


cić kościół, O godz. 3 nad ranem sytua- 
cja pogorszyła się i wszystkie syreny fa 
bryczne ; dzwony kościelne wyły na 
alarm, wzywając ludność do opuszczenia 
domostw i ratowania swego dobytku. 


Na szczęście katastrofa nie powiększała 
się, Jeszcze tylko w kilku sąsiednich 
wsiach zarysowały się domy i zniknęła 
woda ze studzień, Geolodzy przystąpiii 
do zbadania przyczyn tej strasznej kata- 
strofy, 


Eksplozja pocisku artyleryjskiego 


Jedna osoba zasibińci, 8 ciężko ranne 


Poznań, 10 maja, 
W warsztacie życzy: Sg ane 
go w Poznaniu przy ul D 
zdarzył się wczoraj o godz, pier 0 - 
łudniem krew mirożący w żyłać wypa- | cong 
Km warsztatu przybył jollei 58 
am; który 
gyleryjski i chciał do niego przylutować 
dmiot. ką: robotnicy wzbra 


żył banię z acetylenem, nastąpił wybuch 
który w skutkach był okropny. Pr je 
cemu opodal '16-letniemu uczniówi ś 
sarskiemu Linkemu „odłamek Ledy 


Wybuch w fabryce konserw 


4 robotników zabitych 


serw mięsnych Armoura i Co. która:zni- 


Nowy Jork 10 maja. 
W St. Joseph w stanie Missouri WY-| 


U 


szczyła cały budynek. Cztery SR ZO- 


darzyła się we czwartek eksplozia w pię ; | staty zabite 22 zaginęły. 


ciopiętrowym magazynie fabrvki kon- 
ENSTI 


Frwamwa masakra 
przy uł Śramciszkańskiej 
Tir. 19 


Łódź, 10 maja. 
Wczoraj późnym wieczorem policja 
została zaalarmowana krwawą masakrą 
w domu przy ul. Franciszkańskiej 79, 

W jednym z mieszkań tej kamienicy 
odbywała się libacja, na której zzgroma- 
dziło się kilkanaście osób. Gdy gościom 
począł szumieć w głowie alkohol, po- 
sprzeczali się oni ze sobą o jakąś blahost | 2 
kę i wzięli się za bary. 

Zacięta walka trwała dość długo. Za 
paśnicy zdemolowali całe mieszkanie, i 
yrzmocili się po głowie butelkami, krze- 
słami i stołkami, 

Gdy wreszcie przybyła policja poło- 
żyła kres awanturze, Okazało się, że 4 
osoby z pośród obecnych, a mianowicie 
29-lętnia Stanisława i 37-letni Stanisław 
Lisieccy, 47-letni Antoni Kalinowski, 0- 
raz 35-letni Zygmunt Milczarek były 
dość ciężko ranne. 


"Według dalszych wiadomókci kata- 
strofa powstała wskutek zapalenia się 
wielkiego zbiornika amoniaku. Eksplozja 
podniosła cały budynek w górę i zamie- 
niła go w kupę gruzów. 

Ratowanie zasypanych robotników bę 
dzie trwało prawdopodobnie dwa dni. 
Ponieważ ruiny są pełne gazów amonja- 
kelmych, jest mała nadzieja wvratowa- 
nia zasypanych. 

CAIO y I DES N ES 


Kradzież bielizny 


Ubiegłej nocy ze strychu domu przy 
Aj Piłsudskiego 16, skradzonio bieliz- 

okatora tej kamienicy, Dawida Di- 
nerta, wartości przeszło 1000 zł. O kra- 
dzieży zawiadomiono policję, R jed- 
nak dotychczas pajęczarzy nie ujęła, 


przyniósł 75 mm, zy) 


przystąpił sam do | bardzo 
w odd sd gdy do granatu ead 


śmierć na miejscu, Żołnierz Adam uległ 
ciężkim okaleczeniom, ma on oderwaną 


1 praw ie zniekształ- 
ajpr. | żydopodokaśc trzeba mu 


amputować obie: nogi, Nadto 


ire. część kręgosłupa, tak że poniósł 


ie 5t st 


będzie 
„p. | dwuch innych robotników, Jan Teichert 


i Róman Radomski odnieśli również cię 
|żkie obrażenia. 

Wiadomość o ke rozniosła się 
szybko po wywołując 
'wstrzające wrażenie, 

EEIE 


Sożac domu mieszkal- 
meżo 

W dniu wczorajszym w domu przy 
ulicy Żeromskiego 41 wybuchł pożar ha 
strychu. Ogień rozszerzał się bardzo 
szybko i wyrządziłby z pewnością po- 
ważniejsze szkody, gdyby straż ogniowa 
nie znalazła się po kilku minutach na 
stanowisku. Jak ustalono pożar wy- 


wodów kominowych. Sirsi Leu 
TESTA 


W domu przy ul. Zielonej 38 już od 
dłuższego czasu mieszkał 43-letni kra- 
wiec męski Aleksander Słommkowski, 
wraz z swą małżonką i kilkorgiem dzie- 
ci. Materjałnie powodziło mu się dość 
dobrze, gdyż stale miał dość dużo zamó 
wień. 

Z żoną krawiec żył w ńajlepszej zgo 
dzie, nie sprzeczał się z nią niemal nigdy 
to też, gdy wczoraj targnał się na życie 
nikt nie mógł zrozumieć co go skłoniło 
do o rozpaczliwego czynii. 


„Panie prezydencie, pomóż mi” 


obiakansg Chacieni wiargmaé do pa- 
acu MiuaciC m ibuzi£4cE 


Berlin. 10 maja. 
Dziś rano rozeszły się w Berlinie po- | 
głoski o zamachu na prezydenta Hinden- 


Wezywane pogotowie udzieliło im po | burga. Urzędowo komunikują w tej spra- 
mocy lekarskiej. Policja spisała odpowie | wie: 


dni protokuł. 


Moskwa, 10 maja. 


Dziś rano przed pałac prezydenta 
Rzeszy Hindenburga zajechał taksówką 
jakiś przyzwoicie ubrany meżczyzna, 
który zadzwonił do bramy i oświadczył, 


jmi na woźnego. Rozpoczęła sie bójka, 
którą przerwali dopiero nadbiegli urzę- 
|dnicy, policjanci i żołnierze ze straży 
| Reichswehry. 

Wszelkie wysiłki przetransportowa- 
nia furjata do komisariatu policyjnego sa 
mochodem spełzły na niczem. Porozbi- 
jał on wszystkie szyby w taksówce i w 
końcu musiano go piechotą odprowadzić 


Armja czerwona urządziła w Lenip- że musi rozmówić się z prezydentem | W czasie całej drogi krzyczał: „Panie 
gradzie pokaz wojny chemicznej, w celu| Woźny skierował go do biura przyjęć. ;prezydencie pomóż mi“ 
przeprowadzenia ćwiczeń z ludnością na 
wypadek ataku gazowego. 


Przybyły usiłował jednak przemocą 
wtargnąć do pałacu i rzucił sie z pięścia- 


Dochodzenia wykazały, iż jest to umy 
isłowo chory kupiec Otto Bendfeld. 


|Sunmndusze rządowe 


na roboty sezonowe 
w £odszi 
Łódź, 10 maja. 
Jak się dowiadujemy, z inicjatywy tt- 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi, rząd po- 
Stanowił bardzo wydatnie rozszerzyć ro 
boty sezonowe, publiczne w Łodzi, ce- 
lem przyjścia z pomocą licznym rze- 
szom bezrobotnych. 


W związku z tem w dniu dzisiejszym 
urząd wojewódzki otrzyma zawiadomie 
nie z ministerstwa pracy jakiej wyso- 
kości fundusze otrzyma Łódź. W zale- 
źności od tego urząd wojewódzki powia 
domi magistrat w iakich ramach ma pro 
wadzić roboty z kredytów rządowych. 


Jiemoriał właści- 
cieli zas omiĄ: 
€ 


do komisarza asy Efo- 
cuycfh 


Łódź, 10 maja. 


W dniu dzisiejszym Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości w Łodzi zło- 
żyły memoriał do komisarzą rzadowego 
kasy chorych p. Łopuszańskiego w spra- 
wie. niewłaściwego nakładania składek i 
kar za zwłokę przez niektórych kontro- 
lerów. W memoriale tym zainteresowa= 
ni proszą, by p. komisarz zajał się temi 
sprąwami i wydał dyspozycię. by przy 
sprawdzaniu należności za służbe domo- 
wą kontrolerzy kierowali się tylko fa- 
ktycznemi denemi, dostarczonemi przez 
właściciela, względnie administratora do 
mu i w ten sposób nie narażali zaintere- 
sowanych na stratę czasu i koszty przy 
składaniu rekursów na rece komisarza, 
zwłaszcza, że większość tych rekursów 
jest stale uwzględniana. 


Dnie osoby za- 


trute 
po spożyciu ryb 
Łódź, 10 maja. 

Wczoraj wieczorem jeden z lokato- 
rów domu przy ul. Podrzecznej 29 usły- 
szał głuche jęki i wołania o pomoc, roz- 
legające się w mieszkaniu państwa Pe- 
tersilge. Drzwi wejściowe były otwar- 
te, to też wszedł on do wnętrza i ujrzał 
żonę właściciela mieszkania, jej 7-letnią 
córeczkę Esterę oraz 19-letnią służącą 
Zofię Polińczakównę, wijących się w 
bólach. 


Jak się okazało, ulegli oni zatruciu ry 
bą, spożytą podczas kolacji. Wezwane 
pogotowie udzieliło im pomocy lekar- 
skiej, poczem pozostawiło ich na miej- 


buchł skutkiem wadliwej budowy prze- scu. Policja wdrożyła dochodzenie, çe- 


lem ustalenia nazwiska sprzedawcy ryb 


Samobójstwo krawca 


Pół aimmie specdził w resímuwuragcji, GH mdi- 
stepmie iruk się akzmapmiqaRciC EUR 


Przed południem Słomkowski wzłął 
od żony 5 Fl., oświadczając jej, że idzie 
kupić dodatki krawieckie, lecz, jak się 

później okazało, udał się on do knajpy, w 
której znajdował się do godz. 3.30 po po- 
łudniu, 

O tej godzinie zjawił się on u swej te 
ściowej Jakrzewskiej, zam. przy ulicy 
Szkolnej 29. 

Stanął w drzwiach, zataczając się na 
nogach i nie witając się nawet, poprosił 
o pożyczenie 5 zł. 

P. Jakrzewska, widząc, że zięć iest 
pijany i pragnie zaciągnać pożyczkę, by 
móc znów kupić sobie wódkę, kategory- 
cznie odmówiła, 

Wówczas Słomkowski spojrzał na nią 
ponuro, wysunął jezyk I wskazując na 
niego palcem, wybełkotał: 
idzisz, już do połowy jest prze- 
palony, niedługo będzie ze mną zupełnie 
koniec, 

P. Jakrzewska, ujrzawszy, iż ma on 
rzeczywiście spalony język, przeraziła 
się nie nażarty i natychmiast zaalarmo- 
wała pogotowie. Przybyły lekarz, stwier 
dził, iż Słomkowski otruł się amonia- 
kiem i udzielił mu pomocy lekarskiej, 

Desperat wczoraj czuł się dość dob- 
rze i rozmawiał z rodziną, której jednak 
nie chciał zdradzić powodów swego roz- 
paczliwego czynu. 


w roli ordynansa 
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Potężne arcydzieło realizacji JERZEGO ASAGAROWA 


H. A. SEHLETTOW 


w roli zdegradowanego oficera rosyjskiego i atamana zbójeckiego. 


ni © £ 3 
y 
| 


i (Pieśń Kozaków Dońskich). 
Fascynująca legenda o 12 rozbójnikach, rozgrywająca się na tle bezmiernych stepów ukraińskich. 


W rolach głównych: 


LIEN DEYERS 


w roli hrabianki Natasza 


Wspaniała ilustracja muzyczna pod dyrekcją Leona Kantora, przy współudziale zwiększonego chóru pod kier. S. Lewitina. 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. Ceny miejsc zmiżone. w sob. i niedz. od 12 do 8 po 50 gr. i 1 zł. 


Passe.partout I bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. 


Niezwykłe oszustwo filatelistyczne?! 


w roli wyuzdanej stepowej dziewczyny. 


można na wszy” 
stkiem 


Bajońskie sumy za znaczek poczfowy.-Placząca sfaruszka i bogafy amerykanin| nawet na mioszkaniaćj w któ 
Ofiara afery padło pięciu przedsiebiorców 


W kilku londyńskich pismach filateli- ; ége. wiele ciekawych i dość kosztow- | kę, gz dyrektor natychmiast udał 


stycznych ukazało się pewnego dais o-i syai okazów, gdy nagle osłuniał: zbiór | się 
tywiera! kopertę, na której obok znacze 


głoszenie, w którem jakiś amervknński : 
zbieracz znaczków pocztowych propono ' 
wał każdą żądaną sumę za amervkański 
znaczek pocztowy z 1908 roku wartości 
4 centów, o ile znaczek ten bedzie miał 
kolor niebieski. $ 
Ogłoszenie to wzbudziło sensację 
wśród londyńskich zbieraczv i właści- | 
cieli sklepów  filatelistycznych. - którzy 
tłumnie udali się do hotelu, w którym za- 
mieszkał amerykanin. Elegancki młodzie 


ka-wartości 1 centa widniał piekny znak 
4-centowy niebieskiego koloru, Z odb 

ki datownika na znaczku widać było, iż 
list wysłany został z Chicago do Liverpo 


olu w dniu 12 czerwca 1908 r. 

Dyrektor odrazu przypomniał sobie o 
bogatym amerykaninie, który pragnął 
nabyć cenny znaczek i rozpoczał pertra= 
ktacje o nabycie zbioru. Staruszka zażą- 
dała 5 tysięcy funtów szterlingów, czyli 


niec w rogowych okularach przyjmował | sume, która przekraczała o wiele war- 
gości w wytwornych apartamentach '1 | tość zbioru po doliczeniu wartości drogo» 


W kotgłu ddwiadczono mu jednak, że 


merykanin wyjechał na wyścigi I wró- 


it- |cl dopiero wieczorem» O godzinie- 8-ej | 


dyrektor zjawił się ponownie w hotelu. 
Amerykanina nie było, lecz ku swemu 
wielkiemu zdumieniu dyrektor spotkał 
się w hallu z czterema swemi konkuren- 
tami, właścicielami wielkich firm filateli- 
stycznych. wszyscy mieli pilny interes 
do amerykańskiego bozacza. 

Gdy minęła godzina 1Í i amerykanin 
się nie zjawił, opanował ich niepokój. Po 
krótkiej wymianie słów stwierdzili oni 


chętnie tłumaczył ciekawym. iż od ojca | cennego znaczka amerykańskiego. 


swego, który był ministrem poczt w Stąe 
nach Zjednoczonych w roku 1908 wie, iż 
poczta wypuściła przez omvłkę kilka 
znaczków wartości 4 centów. w kolorze 
niebieskim. „+ 0% 

— Pragnę za wszelką cene nabyć ta- 
ki znaczek — oświadczył amervkanin— 
czyniłem już poszukiwania w Stanach 
Zjednoczonych, lecz bezskutecznie. 

Filateliści londyńscy rozpoczęli po- 
szukiwania na własną rękę. Niestety nie 
dały one wyniku. Minęły trzy tygodnie, 
gdy nagle do jednej z największych firm 
filatelistycznych w stolicy Anglii wstą- 
piła uboga staruszka i drżącym głosem 


* oświadczyła, że pragnie spieniężyć zbiór 


znaczków pocztowych, który stanowił 
własność jej zmarłego syna. i 
Dyrektor firmy zaczął niedbale prze” 
glądać zbiór, który zawierał rzeczywi- 
ESSE ORENT WADZE. 


Czy małżeństwa 


majowe 
są mieszczęśliwe? 


Mieszkańcy Marsylji silnie wierzą W 
to, że małżeństwa zawierane w maju 
przynoszą nieszczęście. 

To też w ostatnich dniach kwietnia 
zanotowano w tem mieście zwiększoną 
znacznie ilość ślubów. Bywały dnie, w 
których około 200 młodych par wstępo- 
wało w związki małżeńskie. 

Narzeczeni spieszyli się ze ślubem, 
aby tylko ominąć fatalną datę maiową. 
1009900200609009300000030090000004 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


ze zgrozą, że padli ofiarą oszustwa. Sta- 


Wszelkie próby skuszenia staruszki 
mniejszą sumą nie dały żadnego wyniku. 
Staruszka płacząc rzewnie, twierdziła, 
że nie pozbędzie się za mniejsza kwotę 
jedynej pamiątki po synie. Wreszcie tar- 


ruszka w ciągu kilku godzin odwiedziła 


5 sklepów i wszędzie zdołała zpieniężyć 


zbiór znaczków pocztowych. zawierają- 


ce niebieski znaczek amerykański, 


Był to oczywiście zręcznie wykona- 


gu dobito i staruszka otrzymała gotów- ny falsyfikat. 


Aleksander Wielki umarł 


wskutek zapalenia opon mózśono "rdzeniowych 
Diaśnoza lekarska z... posagu 


Wobec zainteresowania się opinji pu- 
blicznej świata osobą króla Aleksandra 
Wielkiego, z powodu podjęcia w Egipcie 
poszukiwań jego grobu, jedna z powag 
medycznych w Anglii, lord Moynihan, 
wystąpił z ciekawą próbą djagnozy le- 
karskiej, po lat zgórą 2 tysiącach, w ce- 
lu ustalenia na co umarł ten wielk’ król 
macedończyków. 

Wiadomo, że ta śmierć nastąpiła pra 
wie nagle, w Babilonie, po dwu nocach 
przepędzonych na ucztach, poczem 33 
letni król zapadł nagle w tak gwałtowną 
chorobę, że stracił mowę i po 10 dniach 
umarł. 

Otóż lord Moynihan, w celu stwier- 
dzenia jakiego rodzaju była choroba, 
która powaliła wielkiego króla, zwrócił 
się do znanej rzeźby starożytnej, znajdu- 
jącej się we włoszech, w muzeum Uffizzi 
we Florencji, a znanej pod nazwą „umie 
rającego Aleksandra", 

Ten biust, uważany przez wielu za 
współczesny portret tzeźbiarski króla 
Macedonii, zdaniem lorda Moynihana 


cze rozmaitych muskułów twarzy i kar- 
ku, wyraźne znamiona choroby, którą 
nauka oznacza nazwą „Meningitis core- 
bro = a pok t. į. zapalenie opon mózgo 
wo » tdzeniowych. 

Djagnoza lorda Meynihana jest bar- 
dzo dowcipnem sięgnięciem nauki lekar- 
skiej w przeszłość, jednakże słabą stro- 
ną jej jest to, że wcale nie jest udowo- 
dniony fakt, jakoby wspomniany biust 
stanowił portret Aleksandra Wielkiego. 

Wielu znawców sztuki oznacza go na 
zwą poprostu „Umierającego olbrzyma“ 
a wprost mało prawdopodobną rzeczą 
jest, aby w chwili śmierci króla znajdo- 


wał się przy nim jakiś rzeźbiarz i aby| ne 


mu póżźwolońo na robienie portretu umie 
rającego. 

Z tem wszystkiem wystąpienie lorda 
Moynihana jest dowodem wielkiego po- 
stępu nauki, dla której już lat tysiące nie 
istnieją, a z drugiej — ogromnej znajo- 
mości anatomii i fizjologii u  starożyt- 
nych rzeźbiarzy, tak że ich posągi mogą 
dziś stanowić podstawę do wniosków 


wykazuje. przez położenie głowy, przez | lekarskich. 


wyraz twarzy, pełen trwogi iprzez kur 


rych „straszy” 


Najwięcej bodaj wszelkiego rodzaju 
aferzystów mają Stany Zjednoczone. Nie 
brak też żam „ptaków niebieskich”, któ- 
zz cigah ntenajgorsza zyski z naiwno- 
ści ludzkiej w sposób niepociągający za 
sobą kolizji z kodeksem karnym. 

Do tego rodzaju „legalnych afer“ na- 
leży handel mieszkaniami, które były te- 
renem jakiejś zbrodni I o których się 
mówi, że w nich „straszy“. 

Mieszkania takie: zwłaszcza zaimo- 

wane ongiś przez zamożnych samobój- 
ców lub zamordowanych, zazwyczaj za- 
raz po tragedji opuszczane są przez po- 
zostałych mieszkańców i później długo 
| nieraz stoją pustee, nie znajdując lokato- 
;rów, którzyby nie bali się „duchów“ za- 
mordowanych lub samobójców. 

Korzystają z tego spryciarze: zja- 
włają się u gospodarza | oświadczają go- 
towość wynajęcia taklego mieszkania, o 
ile czynsz będzie odpowiedni. Nie chcąc, 
by mieszkanie stało pustką, gospodarz 
czy administrator wynajmuje amatorowi 
za bardzo niską cenę, a nieraz nawet od- 
daje na pewłen czas darmo lokal,za któ- 
ry przedtem pobierał wysokie komorne. 

Spryciarz mieszka miesiąc, półtora, 

aż ludzie zapomną o wydarzeniu jakie 
rozegrało się w tem mieszkaniu i wów- 
czas wyszukuje jakiegoś amatora, który 
zgodzi się je odnająć za odpowiednio wy- 
soki czynsz. Spryciarz na tej tranzakcji 
nieźle zarabia I — wyprowadza się do 
Innego mieszkania, gdzie „straszy“, 


Walkaz hałasem ulicznym 


Niejednokrotnie już pisano o tem, iż 
władze miejskie w Nowym Jorku, który 
z powodu $wego szalonego ruchu niesty 
chanie bujnego życia handlowego jesi 
najhałaśliwszemm miastem Świata, stwo- 
rzyły specjalną komisię dla zwalczania 
tego nieznośnego hałasu, rujnującezo 
mieszkańcom doszczętnie nerwy. 

I tak używanie syren automobilo- 
wych ma być w porze nocnej wzbronio- 


Głośniki rad'owe umieszczone przed 
rozmaitemi sklepami, mają zniknąć a 
Motory samochodów ciężarowych i 
motocyklów muszą być zaopatrzone w . 
tłumiki. Wszelkie koleiki napowietrzne 
i omnibusy mają zniknąć z ulic. a komv- 
nikacia odbywać się będzie przy pomo- 
cy kolejki podziemnej, przyczem na bu- 
dowę nowej sieci kolei podziemnych 
przeznaczono 250 miliońtów dolarów. 
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Czego wymaga się od sprzedawczyń? — Charakte- 
rystyczna sprawa w łódzkim sądzie — Troski toa- 
letowe świadków —Damska klijentela jest bardziej 


Łódź, 10 maja. 

3 O ile grzeczność obowiązuię wszyst- 
kich ludzi bez wyjątku, o tyle w stosun- 
* do sprzedawców sklepowych staje 

1ę 

warunkiem niezbędnym. 

! Od spełnienia tego warunku zależy 
nieraz popularność danego przedsiębior 
stwa. Ileż to sprzedawczyń straciło po- 


wymagająca 


| które miały zeznać jak je traktowała pan |na to, jak: 


na G. podczas choroby właścicielki fir- 
my. 
_ Przęd sądem przewinął się więc sze- 

reg | 

eleganckich i przystojnych kobiet, 
(które zwierzały się przed sedzią ze 
swych trosk toaletowych. 

Przystojna blondynka, klientka o- 


sady jedynie dlatego, że zapominały od- | wej firmy, żali się: 


powiadać 
„dzień dobry“ 
na powitanie klijentów? 


— Kupowałam pasek podczas nieobe- 
chości właścicielki... Pożal sie Boże, ja- 
ki to był pasek!.. Zamiast zwezić posze- 


Z drugiej strony przyznać trzeba, że i rzał mi jeszcze talję... Gdy zwróciłam u- 


klijenci są zazwyczaj bardzo wrażliwi na 
sposób traktowania kupujących przez 
personel sklepowy. Jeśli chodzi w do- 


datku o 

klijentelę żeńska, 
to w*tych wypadkach wymaga się od 
sprzedawczyń nietylko grzeczności lecz 
również dość znacznej dozy 

i cierpliwości. 

Przed kilku dniami w łódzkim Sądzie 
Pracy odbyła się charaktervstyczna 
sprawa, której tłem był właśnie stosu- 
nek sprzedawczyni do klijenteli. 

Sedno sprawy było następujące: w 
pewnej firmie, zajmującej się sprzedażą 
najimtymniejszych części damskiej gar- 
deroby pracowała w charakterze sprze- 
dawczyni panna B. G. 

Przed kilku miesiącami właścicielka 
firmy zachorowała, panna G. zastępowa- 
ła ją więc w sklepie. Czyności zastęp- 
czyni spelniała jednak w ten sposób, że 
więksźość klijenteli 

zrezygnowąłą z dalszych usługe firmy. 
Właścicielka dowiędziawszy sie o tem 
po wyzdrowieniu ,wymówiła swej współ 
pracowniczce posadę. Między wvdaloną 
pracownicą, a właścicielką firmv wynikł 
spór na temat wysokości odszkodowa- 
nia i sprawa oparła się o Sad Pracy. 

Kwintesencja tej sprawy bvła mniej 
ciekawa. gdyż zatargi na temat odszko- 
wań przy wymówieniu pracy nie nale- 
żą do rzadkości. Niezwykle ciekawe by- 
ło natomiast TA 

tło tego zatargu, 


(wagę sprzedąwczyni, wzruszyła tylko 
| ramionami i odparła, że kobietv nigdy 
inie można zadowolić... Musiałam zrezy- 
gnować z paska... r 

Inna klijentka na pytanie. jak ją tra- 
ktowano w sklepie podczas choroby wła 
śticielki odparła z oburzeniem: : 

— Okropnie!.. Sprzedawczyni 

nie starała się nawet 

mnie namówić do kupienia czegokol- 
wiek... > 

Słowa te powtórzył w swem przemó 
wieniu obrońca panny G. wskazując 


z 


Kupiec łódzki --oszustem wekslowym ż. 


ciężką jest dola sprzedawczvńń, 
która musi się „starać“ nawet o to, aby 
klijentka coś kupiła. Obrońca poruszył 
przy tej okazji sprawę obłuzi klijenteli 
w tych sklepach, w których sprzedawa 
ne są wyłącznie j 

artykuły dla dam, 

Obrońca wskazał, że najgorzej wiedzie 
się pracownicom w takich właśnie przed 
siębiorstwach. ) 

Wiadomą jest rzczą, że meżczyźni 
są naogół mniej wybredni i łatwiej jest 
zadośćuczynić ich upodobaniom. 

W każdym innym sklepie sprzedaw- 
czyni ma do czynienia z klijentela miesza 


Los panienek za lada’! 


ł 


ną, z mężczyznami i kobietami. tylko w | 


przedsiębiorstwach tego typu fak naprzy 
kład pracownia sukien damskich, maga- 
zyn damskich kapeluszy lub damskiej bie 
lizny, pracownice skazane sa na wiecz- 
ne stykanie się wyłącznie Z 

żeńską klijentela. 


Sprawa w Sąćzie Pracy, o której wy | 
żej wspomnieliśmy, jest jak na nasze sto- 


sunki ogromnie charakterystyczna. Do- 
wodzi ona raz jeszcze. żę wprawdzie od 


osób usługującyci w sklepach należy wy 
magać 


wiele poczucia taktu 1 grzeczności, 


lecz z drugiej strony pamietać należy , 


również o tem, że w niektórych wypad- 
kach, gdy się ma do czynienia z damską 
klijentelą, zapasy cierpliwości mogą się 
wyczerpać... 

Jur.. 


Sad skaza! so ma rok i © miesiecy 
więziemia © ; 


ai Łódź, 10 maja. 
|  P. Maurycy Myśliborski, właściciel 
składu fabr przy ulicy Kilińskiego 133, 
padł ofiarą oszustwa, 
Pewnego dnia zgłosił się doń 36-letni 
Józef Stachura, Woy oświadczył mu, 
że jestwłaścicielem składu mebli gdzieś 


chodził obowiem o twierdzenie. takle by- |na prowincji i nabył pewną ilość lakie- 


ły przyczyny wymówienia i z tego po- 
wodu firma powołała na świadków 
liczne swe klijenfki. 


mma 


ru, płacąc wekslami, opatrzónemi pod- 


pisami znanych i cieszących się dobrą 
opinją firm łódzkich, BCD Br A] 


„Bohater frontowy” ...dezerferem 


Biażował o swej „odwadze”, której 
migdy mie byt 


Łódż, 10 maja. 
Leon vel Leonard Celed lubił wspo- 
minać czasy, spędzone na woinie. Obda- 
rzony bujną fantazją i darem narracyj- 
nym opowiadał zazwyczaj znajomym 
o swych bohaterskich czynach, walkach 


na bagnety, nocnych wywiadach. po któ- | W roku 1920 był on istotnie przez bardzo stałych nabywców, 


rych zawsze otrzymywał od przełożo- 
nych i t, d. 

Ci, którzy słuchali jego opowieści, 
szczególnie niewiasty, podziwiali jego od 
wagę i nieraz zadawali mu pytanie: 

— A czy ma pan jakieś odznaczenia 
za swą dzielną służbę frontowa? Czy 
poznano się na panu i oceniono pańskie 
zasługi? 

— Oczywiście. W wojsku zawsze pa- 


w czasie wojny z bolszewikami I tak dłu- 
go znajdował się na froncie? Co to ma 
znaczyć? | 

Okazało się, iż żandarmeria wiedzia- 
ła, co czyni. Celed bynajmniej nie był bo- 
haterem. 


krótki okres w wojsku, lecz nie widział 
nawet frontu i nigdy nie otrzymywał ża- 
' dnych odznaczeń. Urodzony w roku 1901 
powinien był już dawno stanąć przed ko- 
misją poborową, bo choć mu zaliczono 
służbę w czasie wojny, jednakże nie speł 
nił całkowicie swej powinności wojsko- 
(wej, z której postanowił się wykręcić. 
Przerobił więc sobie w dokumencie 
wojskowym datę urodzenia z r. 1901 na 


nuje sprawiedliwość. Otrzymałem roz- |1905, zmienił w nim „miejsce zamieszka- 
maite odznaki honorowe. Mam odpowie- nia, napisał, że jest rusznikarzem, choć 
dnie adnotacje w książeczcę woiskowej. . nie miał nic wspólnego z tym zawodem 


Mogę wam pokazać. 

W dokumencie wojskowym istotnie 

było zaznaczone, iż kilkakrotnie był ran- 
ny na froncie i był wyróżniony za od- 
wagę. 
Gdy któregoś dnia zupełnie nieocze- 
kiwanie Celedem zajęłwsie żandarmeria 
i po przesłuchaniu osadziła go w aresz- 
cie za.. uchylanie się od służby wojsko- 
wej, wśród wszystkich jego znajomych 
zapanowała wielka konsternacia. 

— Aresztowano go?—dziwiono się— 
'Celeda, który tak chlubnie odznaczył się 


i pozatem odnotował sobie rozmaite od- 
znaczenia, które rzekomo miał otrzymać 
na froncie. i 

Władze po paru latach poznały się je- 
dnak na tych kombinacjach. Po ukorńcze- 


niu śledztwa Celeda powołano do wojska . 


a lednocześnie pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej za uchylanie się od 
służby. 

Wczoraj Celed stanął przed sądem. 


Skazano go na trzy miesiace więzienia, | pierając 


zawieszając wyk” 
ciąg trzech lat. 


Żaden z tych akceptów nie został w 
terminie wykupiony. Gdy p. Myślibor- 
ski dowiedział się, iż spor wystaw- 
ców i żyrantów były sfałszowane, zwró- 
cił się do wydziału śledczego. 

Wdrożone dochodzene przedewszyst 
kiem ustaliło, iż Stachura był już kilka- 
krotnie karany za oszustwa wekslowe. 
Przed paru laty prowadził on jakieś 
przedsiębiorstwo i był powszechnie uwa 
Żany za dość zamożnego człowieka, lecz 
skutkiem kryzysu stracił wszystko, co 
posiadał i stoczył się na manowce. 


Od tego czasu policja bradzo często 
otrzymywała meldunki o jego działal- 
ności. Stachura zasłynął na brukh łódz 
kim jako rutynowany oszust wekslowy. 


Korzystając ze swych licznych zna- 
jomości w świecie kupieckim, wiedział 
czyje akcepty są uważane za najlepsze 
i fałszował je tak zręcznie, że mawet 
właściciele tych firm nie tak łatwo poz- 
nawali się na oszustwach. 


Za weksle te Stachura kupował wszy 
stko, co mu wpadło pod rękę, Miał już 
tórym sprzedawa 
za gotówkę zakupione towary i ponie- 
waż nie płacił fałszowanych weksli, 
więc czerpał duże zyski ze swych kom- 
binacji i mógł, jak za swych najlepszych 
czasów, imponować swą szeroką stopą 
życiową, 

Przyłapany kilkakrotnie na oszust. 
wach odsiadywał kary więzienia, lecz 
mimo to, gdy wydostawał się na wol- 
ność znów powracał do swej „pracy*. 


Gdy niedawno dowiedział się, że fir- 
ma Myśliborski zwróciła się do policji, 
postanowił zbiec z Łodzi i począł szyb- 
ko likwidować wszystkie swoje intere- 


sy, 

Nie zdążył już jednak uciec, Władze 
znów go aresztowały, 

Znalazłszy się przed sądem Stachu- 
ra nie przyznał się do winy, i twierdził, 
Że nie miał zamiaru oszukać p, Myślibor 
skiego, gdyż był przekonany, iż weksle, 
które mu wręczył były autentyczne, 


Sąd nie dał wiary oskarżonemu i o- 
się na zeznaniach „świadków, | 
anie kary na prze- | skazał go na rok i sześć miesięcy więzie, 


nia, 
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Trzęci numer bezpłatnego, 
bogato ilustrowanego dodat- 
ku „Republiki“, przeznaczo- 
nego dla dzieci i młodzieży 
szkolnej, ukaże się 


we wtorek, 
dn. 13 maja 


1 zawierać będzie, jak I po- 
przednio, liczne baiki, opo- 
wiadania, szarady; zagadki i 


ciekawe ilustracje. 


/**Nadspodziewanie liczna i 


miła korespondencja, którą 
otrzymuje codziennie redak- ` 
tor „Republiki Dzieci“, utrwa- ` 
la nas w przekonaniu, że pi- 


. semko to przyjmowane jest 


z zadowoleniem i radością 
przez swych małych Czytel- 
ników i Czytelniczki, 


DZIECI Piszcie do Wa- 
szej „Republiki Dzieci* o 
wszystkiem, co Was intere- 
suje, cieszy i boli! Nadsyłaj- 
cie nam rozwiązania zaga- 
dek, szarad, wizytówek itd., 
przysyłajcie swe własne ar- 
tykuły, opowiadania, zagadki 
i rysunkił 


RODZICE I OPIEKUNOWIE! 
Popierajcie i propagujcie „Re- 
publikę Dzieci“, która pod 
kierownictwem wytrawnego 
pedagoga i znawcy duszy 
dziecięcej, p. Jerzego Bilisa, 
odda sprawie wychowania i 
uspołecznienia Waszych dzia- 
tek znaczne usługi! 


„REPUBLIKA DZIECI* ukazuje 
się co wtorek w objętości 8 ilustro- 
wanych stron, Prenumerata mie- 
sięczna „Republiki'* wraz z dodat- 
kami; „Republika Dzieci" i „Pano- 
rama” z odnoszeniem do domu wy- 
nosi 6 złotych, s 


Adres Redakcji i Administracji 
ul, Piotrkowska Nr. 49, 


Telefon Administracji — 122-14, 
Telefony Redakcji — 121-24, 
189-00, 136-43, 1365-44, 


oraz 


Niczego nle omijamy tak skrzętnie, jak okazję 
która nadarza się nam codziennie, 
y e% 
> è 
Kło.wierzy w wolność ludzkiej woll ten nle 
wie co to miłość i nienawiść, 
ak 


„Większość tudzi wymaga wlęcel miłości niż 


na to zasługuje. „ , 
, se P (EOE s styk 4 


bum mity cage BE, da T 

Dobroć, która nie jest bezgraniczna, nie za- 
sługuje na miano dóbroci, 
LAJ 
2 

Właściwością wlelkich łudzi lest to, że sobie 

stawłałą zawsze większe wymagania niż innym. 
** 


> = © 
Wielu ludzi sądzi, iż po przyznaniu się do'la- 
kiegoś błędu, nle należy go już unikać, 
x > +e 


$ “i N x > 
Wielkle rozczarowania są niczem w porówna 
niu z temi, jakich doznajemy w stosunku do 
siebie. 
ze 
Właściwie wlelkość każdego nieszczęścia za- 


leży od tego, jak się je przyjmuje. 
LJ 


najmiezawodiłejszym jest małżeństwo, 
EVANS Mh +e 


» * 
Jest wiele środków na leczenłe miłości, ale 


SWI 07 2 
Wsnółczesny mężczyzna poślubla jedna kö- 
bietę; żyje z'drugą, a kocha tylko siebłe samego. 
> . $+ 
z «u 
Mężczyzna, żeniący slę z brzydką: kobietą, 
przypomina oskarżonego: rezygnującego z oko- 
liczności łagodzągych.. 
t 


À I$ 
+ Chwila, przeżyta z kobletą — to wiek szczę-! 
ścia, wiek przeżyty.z kobietą może dać najwy! 


żej chwilę szczęścia. 
y .2 


Żona I kochanka tego samego mężczyzny zna! 


ją dwuch różnych. ludzi, 


fale! Ta tadir! 


11.30—11.45 Przegląd. prasy -krajowėj, PAT: 
1.58—12.05 Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12.10 
13.10 Mizyka z płyt gramofonowych. 13.10, 
£omunikat meteorologiczny, 15.00 Komunikat: 


sospodarczy. 15.15 Odczyt z: cyklu wykładów | ysa (24 osoby). 


Jia maturzystów p. t. „Rola Polski wobec Eu- 
ropy Zachodniej w latach 1794, 1830 I 1920" — 
wygł. prof. Mościcki oraz p. t. „Polska wspól- 
czesna* — wygl.. prof.. Janowski. 16.00—17.10 
Nabożeństwo majowe z klasztoru na Jasnej Gó 
tze 17.15 Wiadomości Tow. Kooperatystów: 


1720 „Skrzynka pocztowa”, 17:45 Transmisja z | atamana (15 osób), 14 żołnierzy w mundu 
Krakowa, 1845 Rozmaitości, 19.10 C. T. O. i K.|rach carskich, wóz zaprzeżonv wołami z 


R. do ogółu rolników, 19.25—19.35 Płyty: gra- 
wy, ([9.58—20.00 Sygnal czasu, 20.00 Felieton 
„Szlakiem Odyssa'*, 20.15 Felieton: Mieczysław 
Gruzsecik (Niepoprawny Aloizy), Humoreska- 
0.30 Transmisja z Konserwatorium, 22.15 Ko- 


munikaty. 22:25 „Ostatnia Fala", 22,45 Ostatnie 
wiadomości PAT, 23.00—24,00 Muzyka taneczna 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH. 


iwan Mozżuchin 


w swej pierwszej wspaniałej kreacji dźwiękowej jako 


Modi Murat 


LIL DAGOVER i BETTY AMAN 


w monumentalnym filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja 
p. t „Hadżi-Murat*, 


. Udział biorą: 
Słynny chór kozaków dońskich. 
A Niezrównany balet carski Eduardowej. 


„przez główną arterię naszego miasta. i 


tym edcinku od ul. Przejazd, lecz .wkrót-j. 
[ce roboty zostały: przerwane, . poczemydnej strony:szałowano groszem publi- 
władze miejskie przyrzekły, że. cała ul.|cznym, wyrzucając. 


JE" zj i wory JEJ 


Reżyserja: Aleksander Wołkow, Arcydzieło dźwiękowe. 
które kosztowało miliony i przewyższa wszystkie filmy 
nieme oraz dźwiękowe ostatnich sezonów. Wytwórnia 
„Uniyersym film sp. ake." Pocz. seansów o godz, 12. 


Bilety SE i ulgowe nieważne. 
Co bedzie z ul. Piofrkowską?.. 


Wiosna już jest w pełni, a o naprawieniu 
» chodników nic nie słychać!.. 
S Łódź, 10 maja. Przechodzień z ul. Piotrkowskiej mu- 
Niejednokrotnie wskazywaliśmy już |sl się.mimo woli zastanowić nad pyta- 
na fatalny stan chodników na ul. Piotr-, niem: + 
kowskiej. Zbyteczną jest chyba rzeczą| na co właściwie magistrat jeszcze 
opisywanie wyglądu tych chodników, al czeka? 
bowiem każdy łodzianin wie, niestety, z| Proszę Się nie tłumaczyć brakiem fun 
własnego doświadczenia ile " |duszów, albowiem, skoro były pieniądze 
trudności j przeszkód na niepotrzebne i zanulowane rozszerze- 
należy pokonać, aby przedostać się cało) nie ul. Srebrzyńskiej, w takim razie 
`. v muszą się również znaleźć 
W roku ubiegłym magistrat przystą-|na naprawienie chodników najruchliw- 
pił do naprawiania chodników na ma- | szej ulicy. w mieście! 


dziesiątki . tysięcy 

Piotrkowska przywrócona zostanie dó | złotych na 

kompletnego porządku z nastaniem hao 
_ wiosennych pogód. 

Na szczęście mamy już wiosfię w ca- 
łej pełni, a o jakichkolwiek bądź przygo- 
towaniach w związku z uporządkowa- 
niem ul, Piotrkowskiej, 


| bezplanowe 
| nfikómu żadnych korzyści nie przyno- 
szące inwestycje, z drugiej strony ma- 
skowano się brakiem pieniędzy na cele 
niezbędne! 
) Magistrat przyrzekał, że na wiosnę 

nic absolutnie nie słychać. przystąpi do uporządkowania ul. Piotr- 
„, Ludzie nadal obijają sobie obcasy i|kowskiej. Przypominamy więc naszym 
wykręcają nogi, przedzierając się z tru-| władzom miejskim, że wiosna już nade- 
dem poprzez niebezpieczne wyrwy na | szła Na cóż się teraz czeka?! 
chodnikach, 432204 


„Rozkaz dzienny” 
wielkiej wytwórmi filmowej 


Z jakim rozmachem i nakładem środ- O godzinie 11-ej m. 45 mala się sta- 
ków pracują wielkie wytwórnie amery-|wić: 12 mongolskich akrobatów. zespół 
kańskie, o tem nie wielu tylko kinoma- |linoskoczków (7 osób), 3-ch wielkoludów 
nów wie. Pewne pojęcie o tem daią „roz- |i 3-ch karłów. Kuchnia obozowa z 50 ga- 
kazy dzienne* wytwórni, ustalające dro- | lonami gorącej kawy i samochód-bufet z 
biazgowy plan działania armii artystów, | chłodnemi napojami i zakaskami będą na 
operatorów, dekoratorów, statystów, baiterenie przez cały dzień, Pomoc lekar- 
nawet kucharzy i lekarzy. Oto „rozkaz | ska: pierwszy punkt w starei wiosce ir- 
dzienny” jednej z wytwórni nakręcają- | landskiej, drugi — w namiocie u wylo- 
cej wielki film z życia rosyjskiego „Pieśń | tu ulicy Nr. 3". 
płomieni”. " Tak pracuje olbrzymi aparat wielkiej 

„Przy dobrej pogodzie: pięć ulic i plac | wytwórni filmowej. SEA 


e + * ~ s i - 
w rosyjskiej wsi. Przy złej pogodzie: t SSE 
wnętrze rosyjskiej karczmy. Na godzi- BAJK KA” TRA 
R AE EN 31. róg Brzezińskiej a 
| 


nę 8-mą mają się stawić: 68 śpiewaków 
pod kierow. Grunie, 90 tancerek Chaske- 

Dojazd tramwa'ami 1, 6 i 14. . 
"Od wtorku dn. 6 maja r. b. 


la, 45 tancerzy Mac Broyde'a, 40 rosyj- | EB 
skich tancerzy, 19 s ecialnych tancerzy |i 

i główny (106 osób). Na godzinę 11-tą {Š$ | Najpotężniejsze arcydzieło sztuki kine- 
mają się stawić: 600 „extra“ wieśniaków |$ | małośraficznej p. t. 
rcsyjskich, 45 dzieci z 6-ma nauczyciela- Kobieta na księżycu 
mi, orkiestra bałałajek (56 osób), orkie- . Dramat miłości i nienawiści. zazdrości 
stra Farbsteina (19 osób), orkiestra FA i wierności na księżycu. Akcja toczy 


się ną ziemi i na księżycu oraz we 

wnętrzu międzyp!anetarnego statku ra=. 
kietowego podczas lotu na księżyc, 

W rolach głównych: Gerda Maurus 
rih ~ willi Fritsch. 


Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 

niedzie!ę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 

miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 

Dla urzędn. państwowych i komunal- 

nych biety ulgowe po 50 gr, za oka- 
zaniem legitymacji. 


O tejże godzinie mają się zebrać na | 
straż przyboczna wielkiego ksiecia (24 
osoby), żołnierze bolszewiccy przy sa- 
mochodach pancernych (75 osób), sztab 


wcźnicą i powóz w 4 konie ze siangre- 
tem „Trenerzy z gołębiami maia się ze- 
brać na rogu ulicy Nr. 3. Świnie. kaczki, 
gesi i kury zbierają się z trenerami koło 
czerwonego słupa. 


| Dobórowa orkiestra pod kierunkiem 
A. Richtera. ____ JR 


YE 


Nie można pozwolić na tó, aby z ie- 
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„Dwaj kamraci 
w wojsku” 


Premjera w Teatrze 
Popularnym 


Autor chciał niewątpliwie dać weso- 
ły obrazek, gloryfikujący wojskowość, 


| dowodzący, że służba wojskowa ma licz 


ne dobre strony, i t. d. śl 

Niebardzo jednak udała mu się reali 
zacja tego zamiaru. Bowiem te sześć a- 
któw, składających się na widowisko 
„Dwaj kamracj w wojsku”, to raczej 
— sześć słabych, anemicznych skeczów, 
nie powiązanych ani jednolitą treścią, a- 
|ni zwięzłą akcją, a więc — nie posiadają 
cych także wyraźnej wspólnej idei prze- 
wodniej. : 

Tendencji autora można się jedynie 
gdzieniegdzie, „między wierszami" dora 
trzeć, a jest ona tak nieudolnie często- 
kroć wyrażona, że działaćby mogła na 
widza— raczej w kierunku... wręcz. prze 
ciwnym do zamierzeń autora... 


cy razem służbę wojskową, jednakowo 
starają się wszelkiemi sposobami wykrę 
cać od różnych obowiązków, jednakowo 
są „łazikami” i „ołermami* najgorszego 
gatunku, ale — pozostają niepoprawny- 
mi do końca, h } : 
Szkoła służby wojskowej mic z nich 
nie zrobiła, nie f 
nio, nie zrobiła z nich sprawnych dziel- 
nych żołnierzy i mężczyzn, a przecież— 
jeśli chodziło o pochwałę służby w obro 
nie ojczyzny i dodatnie strony tej służby 
— należało raczej wykazać, że karby 
„drillu* wojskowego, mundur i komenda 


| LS>S>o>-Ź>o-—- 


m 


hanla i nfe zastępują jej też-wątp 


cja... 


stopniu — dobra gra obu czołowych bo- 
haterów: p. WE jako Icka 
oraz p. Górowskiego jako Kajtusia, 

Obaj czynią, co mogą, aby nastroić 


należytym stopniu talent rozśmieszania, 
więc osiągają cel w zupełności, „tłustą” 
szarżą i gierkampi uzupełniając dość „chu 


u, 
Bardzo dobrą grę w roli małżeńskiej 
pary wieśniaków wykazali p, p. Bisk 
ska i Górecki, na szczere uznanie zas 
guje p.Woźnik w roli starszego żołn'erza 
ichała Gwizdka, 3 
Reszta zespołu w rolach epizodycz- 
nych b. poprawnie wywiązuje się z za- 
dania, 
Dobrej reżyserji p. Dębicza widowis- 
ko w niemniejszym stopniu zawdzięcza 
serdeczne przyjęcie, jakiego nie szczędzi 
ła mu publiczność, 


J. Z. 
300000900000000300003900000073000 
KamrneccK 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś. sobota o godz 3.30 po poł. występ 


Studja hebrajskiego. W riędzielę o godz. 4.30 po 
raz ostatni bajka dia dzieci „Księżniczka na 
tę mede 8.45 
utro, niedziela o g. 8.45 po raz 24-ty 1 ostatni 
„Kobietka z eleganckiego świata“, 

_ TEATR POPULARNY, 
Dziś, sobota premierą trzyaktowej kotmedji 
Al. hr. Fredry „Pań Geidhab™ przygotowanej z 
| wielkim pietyzmem przez reżysera l.eupoida 
| Zbuckiego, który też odtworzy rolę tytułową 


i TEATR GEYEROWSKIL 
Dziś, sobota o g. 820 i w niedzielę dwa razy 


arcywesoła krutichwiia wojskowa W. Węża. 


„Dwaj kamracj Icek i Kajtuś w wojsku”. 


- 
WYSTĘPY KAZIMIERZA SZUBERTA. 
w połowoie przyszłego tygodnia óstatnia 
|premiera sezonu, nowa 3-aktowa komedia L. 
„Verreuila „Muzyka z Kaukazu“. W sztuce tej 


£ ! wystapi w głównej roli męskiej $wictnv artysta 


Teatru Polskiego w Warszawie, ulubienice pu- 
bliczności łódzkiej Kazimierz Szubert.. 


de“ pod względem tekstu role swoje. Pu. 
bliczność bawi się doskonale, wybucha- - 
jąc co chwila salwami serdecznego śmie . 


w "Ją fp m o M w w Tiry r Sa | W 


Dwaj tytułowi bohaterzy, Kajtuś i I- 
cek, przyjaciele z jednej wsi, odbywają- 


nęła na nich dodat- 


czynią z niejednego „niedojdy" — chwac 
kigo OPA.. „4 l í P : $s 2 
aczenia tej tendencji nie ratują, 


m 


webo, jakiemi upstrzona jest wątła ak- ` 


- 4 
Ratuje jednak widowisko w dużym 


widownię „na wesoło“, a że posiadają w . 


a" EZ 
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Niemmuzylcalme fijfolkci Milfonowy spadek 


Sensacyjne odiccycie uczonego 


Wybitny przyrodnik francuski Ro- 
uhier, odkrywca soku roślinnego telepa- 
tyny, który jak wiadomo otrzymywany 
z kaktusa „payotl”, posiada tę właści- 
wość, że każdemu umożliwia jasnowi- 
dzenie — dokonał ostatnio interesujące- 
go odkrycia naukowego. 

Uczony zaobserwował na koncertach 
odbywających się zarówno w salach. 
lak i na świeżem powietrzu, iż pewne 


|kwiaty, pod wpływem muzyki, zwłasz- 
cza orkiestralnej, więdną i usychają. 


po królu kolnierzyków 


Do jednego z adwokatów warszaw- 
skich nadszedł list z Bostonu z zawiado- 


Do kwiatów, zdradzających zdecydo mieniem, że przed kilkoma miesiącami 


waną antypatję do muzyki, albo wyra- 
żając się Ściślej, do silnych fal dźwięko- 
wych, należą w pierwszym rzędzie fi- 
żjołki i RE 

Kwiaty te zdają się przejawiać spe- 
cjalną wrażliwość na intensywne dźwię 
ki bębna i trąby. 


Fantazja króla Izmaiła 


Niezwylscia premiera „Aidy” 


Siedząc w operze na przedstawieniu 
arcydzieła Verdiego „Aida” nie przyj- 
dzie nam nawet na myśl zastanowić się, 
jak opera ta powstała, A miała ona swe 
bogate dzieje. kd. fe 

Ambitny kedyw Egiptu Izmaił Basza 

raśnął stolicę m ozdobić wspania- 
jm budynkiem teatralnym, Było to w 
dobie wielkiej wystawy światowej w Pa 
ryżu i w przededniu otwarcia kanału 
Suezkiego — w 1869 r. 

Po krótkich naradach król Izmaił wy 
szedłszy na ganek swego pałacu wska- 
zał: „Tędy pójdzie szeroka ulica, a na 
jej końcu stanie teatr!" 

Izmaił Basza zagroził, iż jeżeli do 60 
dni teatr nie będzie gotów ściągnie ' 
przedsiębiorców po 50 tysięcy franków 
złotych za każdy dzień zwłoki, Teatr sta 
nął z niewielkiem opóźnieniem, kedyw 
nietylko darował karę, lecz obdarzył ro 
botników za pośpiech „bakszyszem* w 
sumie 100,000 franków, ! 

Przez całe dwa lata trwały następ- 
ie prace nad ozdóbieniem wnętrza, Za 
namową swego doradcy Francuza Ma- 
riette kedyw postanowił wystawić dra- 
mat, później jednak zdecydował, że 
teatr będzie operą. Oficjalnym autorem 
libretta jest Włoch Ghizianzoni, prze- 
róbki jednak dokonał sam kedyw, a mu 
zykę za 150.000 fr. ułożył Verdi. 

W 1871 r. równocześnie z uroczysto 
ścią otwarcia kanału Suezkiego wśród 
niebywałego przepychu wystawiono pre 
mjere „Aćdy”, . "RM 

Narodowe muzeum egipskie wydało 
najkosztowniejsze pamiątki staroegip- 
skie, liczne rzeżby, broń, kosztowności 
i klejnoty faraonów. | e 


Nabisał na specjalne 


W głębi małego pokoju stało szerokie 
łóżko, na którem leżały cztery zmasa- 
kiowane straszliwie ciała ludzkie. Poś- 
ciel była obficie zbroczona krwia, która 
utworzyła na podłodze szeroka, lepką 
kałużę, Rozpłatana głowa jednego z tru- 
pów zwisała z łóżka, dotykając niemal 
podłogi. t è 

— Straszne.. — wyszeptał Kremmer, 
spoglądając na ścianę, zbryzgana krwią. 
— To był jakiś szaleniec... Albo było ich 
kilku... 

Z trudem opanowałem odraze i zbli- 
żyłem się do łóżka, omijając olbrzymią 
kałużę krwi. Pośrodku leżał trup star- 
szej już kobiety z rozciętem przez pół 
czołem. Ze straszliwego otworu wypły- 
nął na wierzch mózg i lewe oko. ~ 

— Tc jest stara Tomaszewska... — ob 
jaśniała drżącym głosem sasiadka, za- 
krywając sobie dłonią oczy i zcicha po- 
chlipując. 

Obok zamordowanej w bestłalski spo 
sób żony robotnika leżały zwłoki najstar 
szej jej córki, nauczycielki szkoły pow- 
szechnej, zwisające nawpół z łóżka. — 
Nieszczęśliwa zasłaniała sie, widać, w 
ostatniej chwili przed straszliwym cio- 
sem ręką, gdyż wszystkie palce były od 
rabane i leżały na pierzynie. 

U podnóża — dwa małe trupv: dzie- 
wczynki ze zmiażdżoną zupełnie twarzą 
i chłopczyka, który miał rozprute gar- 


Wwalce ze światem zbrodni 


b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


Nad zestawieniem kompletu dekora- 
cyj pracował cały sztab uczonych egip- 
tologów, Dwie kompanje wojska całe- 
mi miesiącami ćwiczyły się do występu 
w charakterze statystów. Role tytuło- 
wę objęli czołowi artyści wielkiej opery 
paryskiej. 

Zgromadzone na scenie przedmioty 
przedstawiały wartość wielu, wielu mil- 
jonów, 

Triumf „Aidy” był bajeczny i od te- 
go czasu rozpoczął się jej pochód po 
świecie. $ 

Gdy „Aidę” grano w Parmie, pewien 
wieśniak, który wybrał się na przedsta- 


od|wienie nie był z opery zadowolony. Na- 


pisał tedy do Verdiego list, w którym 
dowodzi, iż muzyka w „Aidzie” jest po- 
roniona, Wobec tego domagał się od 
Verdiego odszkodowania za dwa bilety, 
drogę w obie strony i zły nocleg w bu- 
fecie kolejowym. Verdi polecił niezado 
wolonemu wypłacić 27,80 fr. 


Cala Łódź 


uznała, iż grać na Loterji należy tylko w slynnej 
ze szczęścia kolekturze, kantoru wymiany i 


„Samuel Weinberg | 


RY 'B8 PIOTRKOWSKĄ 58. i 
tili nle posiadamy, Główna wygrana zł,750.000, 
Naszym graczom wypłaciliśmy już mlljony wy» 
granych. Szczęśliwe losy do I-ej klasy już do 
nabycia — €iągnienie I-ej klasy 17 i 18 maja. 


zamówienie „Expressu” 


28) 
dło aż do kręgosłupa. Cała niemal rodzi- 
na — cztery osoby na wspólnym łożu 


śmierci. 
Obraz ten był tak przerażający, że znań, wobec czego musieliśmy się nara- | pa... I niby dzisiaj zapomniała o śniada- 


pcśpiesznie cofnąłem się do progu. Zam- 

jknęliśmy drzwi i weszliśmy do kuchni. 
Jeden z agentów nachylił się i podniósł 
z podłogi siekierę z okrwawionym o0- 
strzem. Było to bezwątpienia narzędzie 
mordu. 


do owej kobieciny, która wraz znami we 
szła do tego strasznego mieszkania, — 
Gdzie jest ojciec?... 

— Siedzi na schodach... Zdale się, że 
biedak postradał rozum... Jeszcze jest je- 
den chłopak, ale poszedł do pracy, za- 
nim to się stało... Byliby go też zabili... 


— A ojciec? — zwrócił się Kremmter | 


zmarł tam nieiaki John Golberg, fabry- 
| kant bielizny męskiej, król kołnierzyków 
i gorsów. Pozostawił majątek 140 miljo- 
nów dolarów. i 

Goldberg był kawalerem i nikogo z 
‘rodziny w Ameryce nie posiadał. Pocho 
dził z Brześcia nad Bugiem. 

W roku 1890 wyemigrował. Począt- 
kowo pracował w fabryce bielizny jako 
chłopice na posyłki, następnie przeszedł 
do kategorii prasowaczy, w końcu przez 
wszelkie szczeble (a był zdolny), wy- 


| płynął na stanowisko dyrektora firmy. 


Dzięki sprytowi i konjunkturze w cza 
sie woiny, wykupił akcje przedsiębior- 
stwa i stał się największym przedsiębior 


cą w swej branży: 

Firma Goldberga posiada w Stanach 
Zjednoczonych 2500 sklepów  detalicz- 
nych bielizny męskiej, posiada własne 
wytwórnie płótna, krochmalu, : spinek, 
drukarnię reklam, fabrykę pudełek do 
pakowania towaru i t. d. F 

W Polsce Goldberg posiada wielu 
krewnych. Do rodziny jego nateżą poza 
Goldberzami również Rubinsztajnowie 
z Słonimia, Szapirowie -z Międzyrzeca, 
Cybulscy z Warszawy, Lejzerowicz z 
Brześcia, Straszunowie z Wilna. 

Adwokat pełnomocnik porozumiał 
się już z niektórymi krewnymi niebosz- 
czyka. j 

Zawiązuje slę komitet dla sprawy 
spadku po Goldbergu z siedzibą w War- 
szawie. 


$miertelna czkawka 


W gubernji samarskiej grasowała od 
dłuższego czasu jakaś nieznana epidemja 
która porywała liczne ofiary, szczegól- 
nie pośród dzieci. 

Komisarjat zdrowia wysłał do miej- 
scowości nawiedzonych przez epidemię 
specjalną komisję lekarską. celem niesie- 
nia pomocy ludności i zbadania tajemni- 
czej choroby. 

Onegdaj w moskiewskim instytucie 
medycznym kierownik ekspedycji lekar- 
skiej złożył obszerne sprawozdanie z 
l działalności komisji. Lekarze stanęli wo- 
bec choroby zupełnie bezradni. Objawy 
choroby niezwykłe. Osoby chore męczy- 
ły się w straszny sposób nieustającą 
czkawką. 

Chorzy nie mogli pracować. ani jeść, 


1 


nikli i umierali. 

Najstraszniej odbijała sie choroba na 
dzieciach. | 

Komisja lekarska sądziła. 1ż śmiertel- 
na czkawka, podczas której, chorzy wy- 
ddwali z siebie niesamowite ełosy, po- 
chodzi wskutek źle spreparowanej sa- 
mogońki. 

Śledztwo w tym kierunku nie dało je- 


[aik nawet spać, to też w oczach wprost 


cy nie obsiawszy pól cierpią głód I odży- 
wiają się bardzo marnie. Złe i niedostate- 
czne odżywianie ma być zdaniem komisji 
przyczyną skurczów wewnętrznych, po- 
wodujących śmiertelną czkawke. 


Defekfory * ui 25 " 
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telefon 105-34 
DLACZEGO SIWIEJEMY? 


„ Dotychczas sądzono, że siwienie wło 
sów spowodowane jest wyłącznie zani- 
kiem barwnika, czyli t. zw. pigmentu 
włosów. Uczony fizjolog niemiecki L. 
Kenger udowodnił jednak, że z wiekiem 
człowieka zmienia się sama budowa 
włosów, przez rozluźnienie tkanki | 
przez zanik rdzenia włosu. : 
Tym sposobem powstaje puste miej- 
sce, do którego dostaje się powietrze za 
łamujące światło w odmięnny sposób, 


drak pozytywnych rezultatów. Po dłuż-; wskutek czego włos nabiera połysku 


IRR I szych badaniach stwierdzono. iż wieśnia- i srebrzystego. 


Imieniu rozpaczającego w milczeniu ro- 


botnika. 

— Powiedzcie, jak to bvło... 

Tamten odjął dłonie od twarzy I spoj 
rzał tępym wzrokiem dokoła. Wyblakłe 
fasno-niebięskie oczy zdawały się nic nie 
widzieć. Kremmer powtórzył pytanie, 
ale znowu nie otrzymał odpowiedzi. Są- 
siadka, która nas o wszystkiem informo- 
wała, odezwała się cichym głosem: 

— Ja mogę panom powiedzieć, jak to 
było, bo tyle wiem, co sam Tomaszew- 
ski... On nic nie powie, bo jest teraz jak- 
by nie ztego świata... 

Nie zdołaliśmy rzeczywiście wydo- 
stać od głównego świadka żadnvch ze- 

|zie zadawolnić tem, co nam opowiadała 
owa kobiecina. 

— To było, proszę panów. tak... Ten 
„oto Tomaszewski pracuie w fabryce... 
i Niedaleko na tej samej ulicy... Wycho- 
| dził z domu do pracy codziennie o godzi- 
nie piątej nad ranem, a przychodził na 
„śniadanie około dziewiątej... Bo że niby 
blisko, to tak było mu wygodnie... Ale 
dzisiaj, proszę panów, jak stałam rano 
przy praniu, drzwi się otwieraja I wcho- 
I dzi — kto? Tomaszewski... Rzadkość to 
| była, więc mnie zadziwiło... Pvtam go: 


Istochowy 1... 


KRAT 
tz du Paa 
ś 


p 


— Dajcie, kobieto, spokój z ta chrze- 
stną.. — przerwał niecierpliwie Krem- 
imer „— Co nas teraz wasza chrzestna ob 
i chodzi?... Gadajcie, jak tutaj było. bo nie 
ma dużo czasu... 
| Gadatliwa jejmość skonfudowała się 
' bardzo, ale szybko opanowała zmiesza- 
„nie i poczęła mówić dalej: 
— Więc kiedy tak Tomaszewski się 
i robi coraz więcej niespokojny i co chwila 
i wychodzi i puka do drzwi swero miesz- 
kania, pomyślałam sobie, że coś fest tu ni 
by nie w porządku... Znałam przecie nie- 
| boszczkę Tomaszewska, jako że była 
: bardzo akuratna i dbała o swero. chło- 


iniu? Mówie do Tomaszewskiego: „Coś 
tu jest sąsiedzie nie tego... Trzeba pójść 
ipo ślusarza, żeby drzwi wytrvchem o- 
tworzył... A może się żona z dzieciaka- 
mi zaczadziła*. Tak powiedziałam, bo w 
kurierze pisali, że dzień przedtem na ul. 
| Czerniakowskiej cała rodzina... 

— Wiemy, wiemy 0 tem... — niecier- 
pliwił się Kremmer. — Niech pani opo- 
wiada o tym wypadku... Sh: 

— Przecie opowiadam... Jak to sąsład 
usłyszał, jak się zerwał na równe nogi i 
Jazda po ślusarza... Ślipnie mu łuż na 


„Sąsiedzie, co to fajrant łaki?*, „Gdzie ; wierzch wyszły ze strachu, tak się bieda 


Wyszliśmy do sieni, gdzie uirzeliśmy ; tam fajrant, — powiada Tomaszewski — | czyna przeraził... Pracowali ze slusa- 
: jakiegoś robotnika, siedzącego na scho- | wszyscy z mieszkania wyszli. więc po- |rzem dobre kilka minut, aż otworzyli 
dach. Twarz miał ukrytą w dłoniach i| zwolicie chyba, że tu na nich zaczekam." | drzwi i weszli do mieszkania... Ja za ni- 
trwał w bezruchu. Dokoła niego; „A czekajcie sobie, jak chcecie....'* — po- | mi... Tomaszewski stanął i ryknał tylko 
zebrała się gromadka ludzi, obserwując | wiadam i piorę bieliznę. A sasiad, niby, strasznym głosem: „Jezus. Marial.. — I 
go ciekawie. A `. | Tomaszewski, kręci się na stołku i co;wylecłał na schody... Mnie. iakby kto 
— To on? — zwrócił się Kremer do, chwila na zegarek patrzy.. Powiada do |obuchem przez głowę... Jatke zrobili z 
kobieciny. A mnie: „Późno już, do fabryki muszę dra- | całej familji... Narobiłam tąkiego krzyku, 
— Tak, proszę pana... — odparła za- ;łować, a mojej kobiety ciągle niema... | że się ludzie zbiegli z całej ulicy... Krems 
per szeptem i skierowała przestra- | Chyba po chleb poszła, a dzieciaki do, mer spojrzał na mnie i wzruszył ramio- 
szony wzrok na ojca wymordowąnej ro- szkoły...* Mówił tak, ale robił się coraz | nami. Niewiele się dowiedział z tej beze 
dziny. — W głowie mu sie przekręciło , więcej niespokojny... Coś zo. widać, już ładnej gadaniny, tembardziel. że stabo 
od tego nieszczęścia... zaczęło męczyć.. Sama pamietam taki | władał polskim. Znów potrzasna! ska 
Oberwachtmeister odsunał najbliżej wypadek. jak moja chrzestna. co tu mie- į mieniałym z bólu robotnikiem i zas ln. t 
stojących gapiów i położył reke na ra-;szka na Bednarskiej, wyjechała do Czę- į go: Beni a 
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10. V. 


ŁXDREFSF_ 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


Wieczór ro 
wienia, 


budynkiem. 


CENA MIEJSC: Zł. 


1,- y= 3. 


ZĘ T ź "FF" EJ 


Dziś i dni następnych pierwszy europejski 100'/, film 
dźwiękowy 


W rolach głównych: 


Wiliy-Fritsch—Dita PARLO 


Największy dotychczas wszechświatowy 


a samym 


jącej walki z 


sędziów; 


walki 


że jeś 


sukces filmu dźwiękowego. 


Ponadto: 


k DIALOG POLSKI i kł s 
'20-sto minutowym, polskim Zodwkowo: T —E Bnsacla 


Debiutujący 


Osłabiony Schn 
nieju, 
Niezwykle 


IU TWISE CET! 


STEER EEE : DZ Te z 
Największy dźwiękowy film „Foxa”. Reżyser: RAOUL WALSH, 


„RYCERZE 


O filmie tym mówią: CHARLIE CHAPLIN: „Najwspanialszy film, jaki 


UK) sr 


Ii nastepnych! 


„RYCERZE 
Grand-Kina, 
(Miss Polonii 
Początek o godz. 4+ej po 

D En 


dyż zobaczą światowej sławy. artystę filmowego J 


lit i 


poł. 


w 
Po: 


scb., niedz, i święta o g. 12-ej, Ceny 


AANNAANANANNNKNNNNNA Dr. med. 


Komunikacja autobusowa 


- Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- Egz 
tel 128-98 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- Specjalista chorób 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy g|skórnych, wenerycz 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 nych i moczopłcio* 


$ Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena PATA 5.5 
U rayma oS Mi 2 Er 59. 5| Leczenie lampą 
pirdty b dy ydy pr wydydy wydry wywydydydyyy krórsowaj Oddziel- 


poczekalnia dla 


nadeśle swój charakter pisma, 
imię, miesiąc i rok urodzenia 


oraz 


po cenie nominalnej do 1-ej klasy 21-e) 

Loterii Państwowej, wybrany zupeł- 99 Dr. med, Pań, 

nie bezinteresownie przez słynnego d l ril HELLER Diwicd: 
ye ke? e | 9 Edward 
sądzie obliczeń kabalistycznych i astro chor. skórne ya 

logii po uprzedniem wpłaceniu do P. h 

K. O. za Nr. 18.607, należności ?.Ujeżdżalnia Hippodrom Nawezw Rel C er 
ćwierć losu 10 zł. pół losu 20 zł. cały Łódź, Andrzeja nr. 18. tel. 17989 Choroby skórne i we 


fos 40 zł. Losy wysyłamy natychmiast 
po aw p A a 2 sx 
grana 750. zł. Co drugi los wygrý- $ -P m 
wa. Ciągnienie I-ej klasy już Tt iolwierzchowej na miejscu ijdla pań span zy A AAA 
maja 1930 r. Uwaga! Do każdego losu na miasto. wao od 11-2 Fpi rano, 12—3 1 6 9, 
Kolektura dołącza własnoręczne Po-|Ujeżdżalnia czynna od 7 rano do 10-ei a niezamożnyc 


twierdzenie p. Szyllera = Szkolnika| wieczór codziennie. Bufet na mie'scu. 
wybranego przezeń numeru, — Adre-| m 


sować: 
Kolektura Loteril Państwowej Nr. 757 
Warszawa, Marszałkowska 58. 


Wénk fiedimmy 


używany KUPIĘ. Oferty sub „Wózek' 
do administracji. 


R TRER 
Dr. med. 


S, Kantor 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów i moczopłciowych. Le 
czenie lampą kwarcowa | promieniam! 


neryczne. 


w niedz. od9-2 pp. 
Dia niezamożnych 
ceny lecznic. 


ceny lecznic. 


Dr. med. 


SZEŻYT ELEGANCJI 


j Doktór 

i ekonomii osiągniesz farbując swe M omal 1 i 
poniszczone obuwie, torebki, kurtki, MWe (l INÓWI | 
meble w mechanicznej farbiar $ | j 
ni obuwia | wyrobów skó- | 


Choroby skórne i 
weneryczne, lecze- 
finie lampą kwarcowa 


specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i zosia 


rzanych 
„JEDYNA, | 
Łódź Piotrkowska 106 tel.184-50 A 
Zelownia obuwia skórą i gumą in- $ 
dyjską na miejscu 


MONIUSZKI 5 
tel. 170—50, 
POWRÓCIŁ. 

raf 1 


wyc 
Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
tel 181-83 
Przyjmuje od 8.30 


po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w. w nie- 
dzielę i święta od 


M Przyjmuje od 
iod 


imGoidhlati PSE 


choroby oczu STU Pp E L poczekalnia dla pań 


horoby skórne 

s Rentgena. tel. 132-90 tu °| Dr. med. 

PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE OWE GWI s2y |MoSS RSA e 
Wejście Ewanzelicka 2. Telefon 29-45. |przyjmuje rano od 8 do 10|_ f płciowe NENINJSNI 

Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań} po cenach lecznic. | 


KOLNA 12 

pecjalista cho 
oddzielna poczekalnia, tel. 118-238. 
przyjmuje od godz 
6—9 wiecz, 


rób skórnych 

wenerycznych 

i moczopłciowych 
Leczenie światłemj ul Andrzeja 5 

mej Jak jedwab (Roentgen. lampa: Tel. 159-40 

© delikatne kwarcowa). Elektro-|>rzyjmuje 0d+8—11 

4 Jak żelazo trwałe terapia. i od 5—$, 


Jedynie tylko Jĝ w niedziele i święta 
„OLLA' od 9—1 
| ddzielna pocze- 


kalnia dla pań 


= 


or. med. 


iGN. MARGOLIS 


okulista. Przyjmuje obecnie 


Al. Kościuszki 21, tel. 165-17. 
od 1—2 í 5—7. 


Komplet w cyrku 1 itok przed 
Wszyscy z nieciepliwością 
oczekują rozpoczęcia walk, 


Sztekker, pa ae stanąć do decydu- 


wód swoim zwolennikom, | 
przyszedł do cyrku, przysyłając list do 
że jest niedysponowany, 
lekką gorączkę i nie może stanąć do 


Myrna korzystając z mieobecności 
Sztekkera zaczął się awanturować, Za- 
rzucając mistrzowi Polski tchórzostwo Í 
żądając przyznania mu zwycięstwa, 
ędziowie, stosując się do regulami- 
nu, zapisali Sztekkerowi porażkę, z tem. 
fi Sztekker przedstawi zaświadcze 
Ø nie lekarskie potwiedzające jego niezdol 
| ność w dniu tym 
dzie mu skreślona. W przeciwnym bo- 
wiem razie przez porażkę tę traci Sztek 
ker szanse do 1-ej nagrody. 


czym podwójnym nelsanem przytłoczył 
nawpółomdlałego Schneidera na łopatki, 


wyniku w ciągu 20 
kandydaci do 1-ej nagrody, nadludzko- 
silny Jaago i potężny Pooschoii, 
też zadziwiali swą fenomenalną siłą — | Fawre, 


|w rolach głównych: ubóstwiana LILY DAMITA oraz niezapomniana para „rywali“ WIKTOR Mc. LAGLEN EDMUND LOWE 
Film ten ustali doskonałe mniemanie Sz. Publiczności © pierwszorzędnej wartości naszych aparatów dźwiękowych. 


DOUGLAS FAIRBANKS: „Jeszcze żaden film mnie do tego stopnia nie zemocjonował, Jak „RYCERZE MIŁOSTEK". 
Y MIŁOS I EK". to aiwięlszy HIM amerykański *ozratórie Western Electric. Ponadto: NIESPODZIANKA dla Szan, bywaltów œ 


WANA MOZŻUCHINA w 
oraz ulubienicy całej Polski JADWIGI SMOSARSKIEJ. Nad program: HAWAJSKIE MELODJE wyk, przez 


Lili |p, Klinger 


rzyjm, do 10 € | eczenie 
iWypożycza konie do jazdy j Ar 4-8 o jdiatermią. > 


(OPEO TEENE E Nr. 129 


„Muzykalna” walka Motyki z Kraussem 


Ę Dziś decydująca walka Pooschoffa 


z Myrna Ê- 
namiętnienia i zacieka., nieustępując jeden drugiemu. 
: e Ka | Motyka tak zacietrzewili się 
w walce, iż zapomnieli nietylko o wszy- 
stkich  chwytach niedozwolonych, lecz 
wogóle o chwytach, uznając jedno: „bij 
ile wlezie“, ) 

Okładali się też wzajemnie po policz 
kach, jakby to były nie twarze lecz bęb 
NY. A galeria aż ryczała z radości za- 
chęcając jednego i drugiego do odwetu. 
Obaj przytem tak zawzięcie walczyli, iż 
dwukrotnie spadli z ringu. i 

Dopiero arbiter pan Brański ode- 
grał rolę pogromcy w stosunku do nie- 
opanowanych przeciwniaów. 

W. 18 min. szczęście sprzyjało Krau- 
sowi — Motyka padł na łopatki, Poko- 
nany jednak jeszcze przed zejściem Z 
ringu, zboksował Krausa, prosząc arbi- 
tra, by pozwolono mu boksować się z 
Krausem, gdyż chce on doraźnie pomś- 
cić swą klęskę, 

Walka zawziętego Myrny, mimo nad 
zwyczajnej zręczności sympatycznego 
francuza Le Fawre'a, kończy się zwycię 
stwem czecha w 23 min. 

'Myrna jak zwykle pokazał szkołę 
kwaliłikująca się raczej do obory, niż na 
ring sportowy. 

Dziś ogromną sensację budzi decydu 
jąca walka Pooschofia z Myrna. na żą- 
danie pierwszego, pozatem Jaago—Mo- 
tyka,  Grikis_ Fischer i Debie—Le 


wstępie. niespodzianka. 


ą sprawił mężki za- 
gdyż — nie 


ma 


do walki, porażka bę- 


olbrzymi Grikis morder- 


eider wycofał się z tur- 


emocjonującą walkę bez 
min. stoczyli dwaj 


Obaj 


Ti 


twórca „Złodzieja z Bagdadu“ I „Świata w Płomieniach" 


MIŁOSTEL*" 


kiedykolwiek widziałem. Byłem wzruszony, byłem rozbawiony... ` 
MAKS REINHARDT: 


towarzystwie przepięknej ZOFJI BATYCKIEJ 
Chór Murzynów 


Passe-partout oraz bilety ulgowe nieważne. 


miejse na l seans od 1 zł, 


Rozmaite 


am |. „a CEZ 


DOMEK sprzedam nowowybudowany 
7 pomieszczeń. Światło elektryczne, 5 
pokoi, w tym sklep nadający się dla 
rzeźnika lub t. p. dla nabywcy wolne, 
Informacje na miejscu u gospodarza, 
krwy | wydzielina Przyjmuje codziennie |L-gśna 8 przy Drewnowskiej obok szpi 

aiins tad bab w. w medale i A LO ||. „IW 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze [UBIORY meskie, 
kalnia dla pań. „|Jswetry na wyplate 
Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowską 62'|III weiście. 1 pietro 
z c, 


PORADNIA Enei meie 


choroby weneryczne. skórne | włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 
Leczenie lamna kwarcowa, analizy 


damskie obuwie. 
Piotrkowska 37, 


na zabawy stowarzyszeniom | związ- 
komi, na wesela, zebrania, odczyty. ml- 


simalna opłata. Tamże wspólny pokój 
wenerologiczna dla panów 5 zł tygodniowo. 
Lekarzy-specjalistów mość w administracii. 


ODDAM 1 pokój z oddzielnem wejś- 
ciem słoneczny, może być młode mał 
żeństwo bezdzietne, Napiórkowskiego 
38, m. 38. 10 


POSZUKUJE natychmiast nieumeblowa 
nego pokoju. Oferty sub „Pokój R. W“ 
wonecyceny ch, mogiupiao Sya w administracji „Republiki“. 5 
„i skórnych, ZDOLNEGO sprzedawcę na tłuszcze 

Zo błędy na syfilis AE oleje jadalne | techatcza» poszukujemy. 
onsultacje z neurologiem i urologiem|Oferty wraz z referenciami sub Olej‘ 


Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska GASIORKIEWICZ Józefa, Cymera 6, 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. |zzubiła dowód osobisty oraz legity- 
macje wyd. przez P. U. P. P. Nr. 13123, 


Porada 3 złote. TESIEN © 
Pończdchy jedwabne 


Zawadzka l. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobiel+ 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 


Ie 7 ) 


SEY 


pa. taty 
B. WRRUS- 
IWANOWA 


Piotriowska51 


i inne, suknie trikotinowe it p 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) | Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 
Wszystkie specjalności | dentystyka. 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocm. j 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki, 0 (U jl 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 4 
rycznych Specjalista cho 
Elektroterapia. 
tui wyraz mody! Gotowe, eleganckie i 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
przyimuje do reperaci'. 
Piotrkowsłia 294, tel, 122-89| ui. 6-go Sierpnia 76, [li piętro 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz fg E TAAR 
w niedziele i święta do 2-ej po poł SSS E ANA 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentzem, szczepienia, Doktór 
Porada dentystyczna oraz wenerolu- 
giczna dla chorób skórnych i wene- M pepe 20 
3 zteońe. rób skórnych 
iwenerycznych 
PRAWIE DARMO! Na wypłatę! Osta- 
Leczenie lampą 
praktyczne jedwabie damskie | płócien-| _ kwarcową. 


ne męskie na gumowanym spodzie —|przyjmuje od godz, tel. 121—23 
płaszcze w różnych kolorach poleca:|3—2 i 5—9 wiecz. | Godz. przy 


y 


Leon Rubaszkin, Łódź, Kilińskiego 44,|wniedz.i święta 9-1 
telefon 136-48. Dia peń od 5 —6 
oddzielna poeczk, 


Szermierze łódzcy 


zaproszeni do Poznania. 


Na Zielone Świątki rozegrany zosta 
nie mecz szermierczy pomiędzy najlep- 
szym klubem budapeszteńskim a sekcją 
szermierczą Legii. O sile drużyny wę- 
gierskiej świadczy fakt, że w mistrzo- 
stwach Budapesztu pierwsze 5 miejsc 
przypadło zawodnikom tego klubu, S 
ry walczyć będzie z Legją. Rozgrywki 
odbędą się w dwuch broniach: szabli i 
szpadzie, 


Tilden olśmiewa Prage? 


„Wielki Bill” zadziwił cały praski świat 


U 


Echa zeszłorocznego spoikania 


Peolsica-Weśry w Poznaniu 


W ubiegłym roku rozegrany został w tarza Kałmirskiego i skarbnika Kozie- 


Poznaniu mecz piłkarski o puhar Europy brodzkiego. W motywach swego wyro- | 


środkowej między Węgrami i Polską, ku PZPN ogłasza, że powyżsi działacze 
który jak wiadomo przyniósł PNZPN-wi ukarani zostali za wyciąganie własnych 
poważny deficyt, mimo iż na zawodach korzyści w czasie urzędowania. co mię- 
obecnych było około 8 tysięcy widzów. dzy innymi przyczyniło sie do deficytu 
W związku z tym PZPN prowadzi przez | z meczu Polska — Węgry. Jednocześnie 
dłuższy czas dochodzenie i ostatecznie |ukarany został również dwuletnią dys- 
na swem ostatniem posiedzeniu ukarał do | kwalifikacją członek zarządu Ostrovji, 
żywotnią dyskwalifikacją działaczy Po- | Bernstein, który znany jest ogółowi spor 
znańskie Związku Piłki Nożnei sekre- towców z afery Żurkowskiego. 


sportowy 
wspaniałą grą FE: 


(Korespondencja własna „Expressu”) 


Praga, 7 maja 
Dzień 6 maja był świętem dla wszyst 


ło mu się uzyskać więcej, jak 4 gamy. To co powyższa czwórka pokazała 
Jest to wielka porażka, jaką już dawno| można nazwać prawdziwym kunsztem 


ich tennisistów i miłośników białego, nie poniósł Macenauer, ale od mistrza |tennisu, Para czeska nadzwyczajnie się 


sportu, jakiego Praga jeszcze nie miała 
i przez długi czas mieć nie będzie. Wi- 
dziano albowiem indywidualność świa- 
towego tennisu Williama Tatema Tilde- 


na. 

Tilden swą wieką umiejętnością I mi- 
łym zochowaniem na korcie uzyskał 
sympatję wszystkich widzów. Również 
i czescy tennisiści zwłaszcza Jan Koże- 
luh pokazali nieprzeciętną swą grę. Mi- 
ml wszystko dla „Big Billa“ (wielki Bill, 
iąk go w Ameryce nazywają) była to 
tylko miła rozrywka bez zbytniego nad- 
wyrężenia. O ile piłki nie odbił, wów- 
czas rozjaśniała się twarz- jego Szero- 
kim uśmiechem I wykrzykiwał: 
shoot!“ TT E ES nania 

Nim przystąpię do opisania przebie-, 


tej miary co Tilden, znów nie tak bole-| trzymała, prowadziła w 1 secie 5:2, 6:7, 

sna, = a dopiero po ostrej walce przegrała 10:8 
Piękna była również walka czwórki| W drugim secie toczyła się niemniej za- 

Tilden — Kehrling — Kożeluh — Male-|cięta walka, która zakończyła się zwy- 

cek 10:8, 6:4. k ys i cięstwem gości w stosunku 6:4. 
Macenauer z powodu niedyspozycji Wszystkie gry Tiledna sędziował do 

nie mógł grać, zastąpił go Malecek, któ-; brze i spokojnie dr. Albrecht, 

ry w doublu znakomicie rozegrał się. | 


z 


Jakie imprezy sportowe 
adkędę się dziś i futro 
Dzień jutrzejszy będzie wołay w ca-| Niedziela, piłka nożna: Spotkania na 


„gort tym kraju od spotkań mistrzowskich w | dochód PZPN-u: boisko WKS-u godz. 15 


piłkę nożną, natomiast we wszystkich | 


Turyści — ŁTSG, godz. 17-ta ŁKS — Ha 
miejscowościach odbędą się spotkania to 


koali. Boisko"TUR-u godz. 1l-ta TUR— 


gu turnieju muszę wspomnieć, iż stadion warzyskie, z których dochód przezna- 
tonnisowy naStravico był przepełniony. czony zostaje na JZPN. Szczegółowy ka 
Obecnych było 5500 widzów. Pierwszą |endarzyk imprez przedstawia sie nastę- 
grę rozegrali: mistrz Węgier Menzel |, pująco: 
Kehrling (Austria) w stosunku 6:2, 6:2.| Sobota: Boisko WKS godz. 17-ta 
Menzel z łatwością zwyciężył. Przez Bieg — Kadimah. Spotkanie towarzy- 
cały czas miał wielką przewagę. Nic nie! skie. Boisko Widz. Manuf. godz. 17-ta Ha 
było w stanie wyprowadzić go z rÓW= | koah JI] — Turyści Il. Mistrzostwo kla- 
nowagi, nawet mistrzowskie backhandy sy C. Boisko Geyera gódz. 17-ta Krait— 
Laeose DREWNA: YMCA. Mistrzostwo klasy C. Boisko 
Naiwiększe zainteresowanie budziła przy ul. Wodnej godz. 17-ta Gentleman— 
spotkanie Fildena z mistrzem Czechosł. wyj Mistrzostwo klasy C Boisko T. 
Janem Kożeliuhem. Gra zakończyła się; : à hy 
À "a | U. R. godz, 17-ta Kolejowy—Trumpeldor. 
zwycięstwem fenomenalnego amer "ke" | Mistrzostwo klasy C. Boisko Widzew 
nina. 
2 KA E: godz. 17-ta Jutrzenka — Głuchoniemi. 
Tiden wygrat tianga. 6:2; RZ Mistrzostwo klasy C. Boisko ŁKS-u go- 
RACJA O ZA Udawa >| dzina 17-ta Bar-Kochba — Stern, Mi- 
mu się jego niebezpieczne halfvoleye, ja Mio Ii C , 
koteż i backhand. Tilden zaś olśniewał S$ "Or wo z Ga holku oczy UNA: 
swoją prostotą, z jaką każdą piłkę odbi- A Ta A EAA dalar RAE = ka AA 
> wia KAN za SZ ETOO w perdra siatkówkę. 
r Podztę wzbudził Kożeluh odbiciem!  Zapaśnictwo: W lokalu cyrku przy ul. 
słynnych Í nie dowzięcia prawie serwi- Narutowicza o godz. 9-ej dalszy ciąg tur 
sów Tildena. Zapewne również dlatego, | nieju walk zapaśniczych, 
że Tilden w większości używał servi- 
sów ściętych. Koniecznem jest również 
no double. 
Czesi okazal się wybitnie zgraną pa ww Sı 
rą. Gra zakończyła się wynikiem 6:4,| (Tomaszowski korespondent „Expressu 
5:7, 6:2, 6;4 dla Tildena i Kehrlinga, è donosi); 


wspomnieć o wspaniałych bockhandach 
Tildena, które czarowały widzów. 
Po singlu Tilden — Kożeluh, rozegra 


w Zawody składały się z wielkiej ilości 
W drugim dniu wielkiego turniefu | kopkurencyj, w których brały udział ze- 
(7. 5.) Kehrling rozegrał się i pobił Ma-| spoty Tomaszowa i z powiatu brzeziń. 
lecka 6:2, 6:4. Menzel zrobił 0*3 gamy | skiego, 
mniej niż Kożeluh i przegrywa 6:0, 6:3] Wyniki zawodów są następujące: 
6:1. Tilden, Kehrling — Kożeluh, Male- Zawody strzeleckie: 1 miejsce zdobył 
cek 10:8, 6:4. Była to najpiękniejsza gra| Zwiazek Strzel. I zesp. (460 pkt.), 2) Zw. 
całego turnieju. i Strzel, II zesp. (422 pkt.), 3) TGS Sokół 

Gdy się rozeszła wieść, że  Tilden| (306 p.), 4 Harcerz I (373 p. 


Ha pn NN 


Zawody eliminacyjne w Tomaszowie 


, 5) Seminar | | 


Poznański. Boisko Geyera godz. 11-ta 
Geyer — SSKM. Boisko Widzewa godz. 
9-ta Widzewska Manufaktura — Zjedno- 
czone, godz. 11-ta Widzew.— Orkan. 

Prowincja: ; | 

W Pabianicach godz. 9-ta Makkabi— 
Sztern, godz. 11-ta Burza — PTC. _ 

* W Zgierzu godz. 11-ta Sokół — WKS 

(Łódź). 

W Kaliszu godz. 15-ta ŻTGS — Jn- 
trzenka, godz. 17-ta Prosna — KKS. 

W Tomaszowie godz. 15-ta Hakoah— 
Lechia. 

W Zduńskiej Woli godz. 16.30 Sokół— 

Rudzki K. S. l 

Gry sportowe: Na boisku przy ul. No- 
wo-Targowej 24 dalszy ciąg spotkań o 
mistrzostwo w siatkówce i koszvkówce. 

W kraju odbędą się spotkania czoło- 
wych drużyn na dochód PZPN-u. jedynie 
w Krakowie odbędzie się dodatkowo po- 
ważniejsza impreza sportowa. mianowi- 
cie bieg okrężny z udziałem czołowych 
biegaczy krajowych. - 


> aaan sporioweima 
e 
rzut kulą); 1) m, Seminarjum 3245 pkt. 
(Kazimierowski, Bielecki, Bąk, taiar > 
ski), 2) Żyd. Tow, Gimn, Sport. 2571 p. 
(Żelaźnik, Sztetter, Lewkowicz, Rozen- 
berg), 3) Strzelec i-szy zesp, 2225 p. 4 
Harcerz 2192 p. 5) „Orlę” 2145 p, 6 
Hakoah 1824 p, 7) Strzelec II-gi zesp. 
935 p. 8) Strzelec 3-ci zesp. 685 pu 
Trójbój żeński: 1) m. Seminarjum 
1126 p., 2) Strzelec 1096 p., 3) Koluszki 
008 


P 
Rzut dyskiem; 1) m, Górnik, Kolusz- 


wyjeżdża do Wiednia, całą sportowa | jum (306), ; BA 
zyła na stadion, by po raz ki 26.46 mtr., 2) Bąk, Seminarium 23.75 
kn UES TELO ROUEInEYO Billa. Poj, Sztaleta męska 4x100: |) m. Seminar- | mtr, 3) Jakubowski, Seminarium 22,87 


alec-|jum 556 sek. (Piechota, Kazimierowski, 
Zmuda, Jeger), 2) Orle" 57,5 sek, (Rym 
kowski, Lewandowski, Wilamowski Kru 
piński), 3) Zw. Harcerski 58,2. 4) Strze- 


singlu między Kehrlingiem a M | 
kiem w którym to mistrz Węgier bez, 
nadwyrężenia pobił Maleckę w stosun- | 
ku 6:2, 6:4, one Tilden „jaki | 58,5 
acenauerowi. Tilden zamęczał wpros 19. ! 

KR RAN Macenauera swemi krót-| Sztafeta żeńska 4x60; 1) m, Szkoła 
kiemi piłkami. Mimo nadzwyczajnego Handl, Koluszki 42,8sek., 2) Strzelec, 

wysiłku ze strony Macenauera, nie udal Trójbój (Bieg 100 mtr, skok w dal, 


mtr, 

Rzut oszczepem: 1) m. Stępień, Semi 
narjum 38,28 mtr., 2) Bielecki, Seminar- 
jum 36,50 mtr., 3) Wojtalczyk, Seminar- 
jum 36,27 mir. 

Bieg 800 mtr.: 1) m. Jeger, Scmin, 2 
min, 20.4 sek., 2) Pietruszczak, Strzelec 
2 min. 21.5 sek., 3) Borus, Semin. 2 min, 


Łódzkiego Klubu Motocyklowego 

W dniu onegdajszym odbyło się kon- 
,stytucyjne zebranie Łódzkiego Klubu Mo 
tocyklowego, na którem wybrano wła- 
„dze w składzie następującym: 

a) Zarząd: 

1. Prezes: Knapski Bolesław. 

2. Wiceprezes: Andrzejak Marjan. 

3. Sekretarz: Kermen Paweł. 

4, Zastępca sekretarza: Włodzimier- 
ski Feliks. 

5. Skarbnik: Rowiński Wacław, 

6. Zastępca skarbnika: Wrocławski 
Wacław. 

7. Kapitan sportowy: Grabowski Wła 
dysław. 
8. Zastępca kap. sport.: Wójtowicz 
Józef. 
9. Kapitan turystyczny: Illinicz Hila- 
rjusz. r 
f 10. Zastępca kapit. tur.: Izydorczyk 
an. 
11. Gospodarz: Falcman Francieszek. 
12. Zastępca gospodarza: Vacat. 
b) Komisja rewizyjna: 
i 1. Przewodniczący: Czajkowski Ste- 
an. 
2. Asesor: Rotert Eugeniusz. 
3. Sekretarz: Wysocki Michał. 
c) Komisia propagandy: 
1. Przewodniczący: Karpiński Mie- 
czysław. 
2. Asesor: Grabowski Władvsław, 
3. Sekretarz: Wrocławski Wacław, 
d) Sąd honorowy: 
1. Przewodniczący: Janiszewski Ka- 
zimierz. 
2. Asesor: Czajkowski Stefan. 
3. Sekretarz: Dachniewski Czesław. 


Bieg Kadimah 


Dziś interesujący mecz 


Dzisiaj na boisku W. K, S. o godz. 17 
odbędą się bardzo ciekawe zawody w 
piłkę nożną pomiędzy drużynami Kadl- 
amh a Biegiem, Kadimah, która w zawo 
dach towarzyskich gra o klasę lepiej niż 
na meczach o mistrzostwo wystąpi 
wzmocniona z graczami mitsrza nie- 
związkowych drużyn K. S. „Mars“, któ- 
ry połączył się z Kadimą. 

Tak wzmocniona drużyna żydowska 
będzie bardzo groźnym przeciwnikiem 
dla benjaminka A klasy a i w tegorocz- 
nych orzgrywkach o mistrzostwo B kla 
sy odegra niemałą rolę. 
Zawody., poprzedzi 
ZerW. 


W niedzielę wyścig 


kolarski na Krzywiu 


W niedzielę, dnia 11 mala r. b. na 
trasie Krzywie — Stryków za Zgierzem 
zostanie rozegrany kolarski wyścig mło- 
dzieży, pod nazwą „Pierwszy Krok“, or 
ganizowany przez Komisję Międzyklę 
bową Kolarską w Łodzi. 

Start wyścigu nastąpi o godzinie 10 
rano i dostępny będzie dla wszystkich 
zawodników od lat 16-tu, nieposiadają- 
cych jednakże żadnych nagród za zawo- 
dy kolarskie. Tegoroczny „Pierwszy 
Krok“ zostanie poraz pierwszy rozegra- 
ny na dystansie 20-tu kilometrów, co u- 
możliwi naszej młodzieży kolarskiej, wy- 
kazanie swych walorów i wyeliminuje 
przyszłe gwiazdy kolarstwa szosowego. 


Ę 
Z 
ł 


przedmecz re- 


m_n z iii on ai CNN 


21.8 sek., 4) Kliszewski 2 min. 22.2 sek. 
wzwyż: 1) m. Bilbaum, Hakoah 
1.50 mtr, 2) Majerowicz, ZTGS 1 mtr. 
47,5, 3) Jakubowski, Semin. 1 mir, 47.5, 
Zawody z broni małokalibrowej: 1) 
Olczyk 66; 2) Malej 59; 3) Zieliński 57; 
4) Lisicki 57. 
1) Piętkówna 90; 2) Szmiglówna 81; 
3) Sochówna 81. 
Kosżykówka; Gimn, Koluszki—Gimn. 
Magistratu m, Tomaszowa 16:8. 
Siatkówka: 1 miejsce Gimn. Human. 
2) Szkoła Handl. Koluszki, 3) Gimn. Ma 
gistratu m, Tomaszowa. 
Pięciobój: 1 m. Bąk (Semin.). 


~ 


Olbrzymia eksplozja 


benzyny w Ameryce 


Berlin, 10 maja. 

Donoszą z Nowego Jorku, że W por- 
cie Bayonne, przy ujściu rzeki Fumdson, 
nastąpiła wczoraj eksplozja na parowcu, 
przewożącym materjały łatwopalne. 
„ Wskutek eksplozji około 30 osób od- 
niosło ciężkie poranienia od odłamków 
żelaza. 
żarnej brały udział w akcji ratunkowej. 
Mimo to pożar przerzucił się na kilka 
wielkich zbiorników benzyny. 


Straty obliczają dotychczas na 5 mil- 


jonów dolarów. Wszystkie domy, sąsia- | 


dujące z portem, zostały opróżnione, 


Amerykanie 


budują na Kaukazie fabrykę 
metalurgiczną 


Ryga, 10 maia. 

Rząd sowiecki zatwierdził umowę z 
amerykańską firmą „Makki“ w sprawie 
budowy wielkiej fabryki metalurgicznej 
w Magnitogorsku na Kaukazie Północ- 
nym. Fabryka ma być zbudowana w 
przeciągu dwuch .lat, przyczem według 
umowy firma amerykańska ma przed- 
stawić plan budowy oraz dostarczyć 


wszystkie środki techniczne, Produkcja | 


nowej fabryki ma wynosić dwa i pół mil- 
jona ton surówki odlewniczej rocznie, 


Mosowa ucieczka 


z kolektywów 


Mińsk, 10 maja. 
Prasa sowiecka, poruszając sprawę 
kolektywizacji, stwierdza, iż ilość gospo- | 
darstw skolektywizowanych zmniejsza | 
się coraz bardziej z powodu wycofywa- | 


nia się z nich włościan, przedtem przy- 


musowo wciągniętych. 

„Sowieckaja Białoruś" jako przykład 
podaje rejon susarski, gdzie skolektyw.- 
zowano 40 procent obszaru, a cbecnie 
poroen już tylko 10 proc., czyli że 

w przeciągu krótkiego czasu ilość sko- 
lektywizowanego obszaru zmniejszyła 
się czterokrotnie. 


Aresztowanie 
dwu polaków 
jadących „na gapę” do Paryża. 


Berlin, 10 maja. 
Na dworcu śląskim w Berlinie aresz- 
towano wczoraj dwuch młodych pola- 
ków, którzy wsiedli na dworcu w War- 
szawie do pociągu pospiesznego War- 
szawa — Paryż z zamiarem odbycia 
podróży do Francji bez biletu. Odbyli 


oni podróż Warszawa — Berlin na pod- | 


wozi. 

Jest to już trzeci wypadek aresztowa- 
nia polaków w pociągu paryskim na 
dworcu w Berlinie. 


Partyzanci 
zabili 16-tu kolejarzy 


Moskwa, 10 maja. 
Z Murmańska donoszą, iż w pobliżu 
stacji Koło, niewykryty dotychczas od- 
dział partyzancki zamordował 16-tu pra- 
oowników kolejowych, a w tej liczbie 
5 kobiet. 


Dyżuury apieklc. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epstelna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gortejna (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15), 


Prenumerata: 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon Administracji 1 


AE) 


Wszystkie oddziały straży po- | 


„W Łodzi 290 miesięcznie —Zamiejscowe 3.50 zł 
«miesięcznie.—Zagranicą 5.60 zł. miesięczni. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


1.22-14, — — 
Redakcji: 1.27-24, L. 36-43, 1 36- 44 
aan wydawnictwo „Republika* sp. z ogr.  odpow. Władysław Polak. 
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KARDYNAŁ LEPICIER. 
legat Ojca św., jest przewodniczącym, 
odbywającego się obecnie—od 7 b. m.— 
kongresueucharystycznego w Kartaginie, 
C TERZ ZSEE DD ATE EED 


„Hindusi — nie kupujcie angielskich towarów!" — takie hasło rozbrzmiewa 

obecnie głośno w Indjach. Powvżej: dwa charakterystyczne, nawołujące do boj- 

kotu plakaty, jakich mnóstwo widzi się obecnie we wszystkich mniejszych 
i większych osiedlach w całych Indjach. 

UMKA ANEDE EE 


KAROL MILLET. 
| wnuksłynnego trancusk. malarza Millet'a 
i którego obrazy cenione są obecnie nie- 
| mal na wagę złota, został aresztowany, 
ponieważ kazał on sporządzić pewnemu 
| malarzowi aż 250 kopii obrazów swego 
wielkiego dziadka i sprzedał ie kolejno 
za miljony —s jako autentyczne 
a. 
Widok -miejsca przed gmachem uniwersytetu madryckiego, tuż po starciu stu- OE OE EA 
dóćntów hiszpańskich. zwolenników piot ‘Unamuno, z policja. 
CO iA 


Słynna śpiewaczka operowa ELŻBIETA 
RETHBERG, znana zwłaszcza z sukce- 
| sów, zdobytych w Ameryce, została w 
tych dniach aresztowana w Dreznie, bez 

Pomiędzy przedstawicielami duchowieństwa ENERALA na wyspie Malcie a rzą- pośrednio przed swym wystepemi go- 
dem angielskim powstało ostre nieporozumienie na tle językowem. Anglia sprze Ścinnym w tamtejszej operze. Sensacyj- 
ciwia się wprowadzeniu języka włoskiego w kościołach na Malcie iako języka nego aresztowania dokonała policja, 
urzędowego. Konilikt ten pociagnie za sobą prawdopodobnie poważniejsze kon- | wskutek nakazu sądowego, uzyskanego 
sekwencje. Na zdieciu: widok portu pięknej tej wyspy. przez pewnego impresarjo, który Ściga 

artystkę za... niedotrzymanie kontraktu, 


Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

> * W. TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-Szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. &szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjałna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. za= 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 
W drukarni Republiki“ sp. z ogr. oda, Piotrkowska 49 i 64, Redaktor « odpow. Jan Grobelniak. 


Godziny przyjęć redakcji 6—%, 


po poł. Rękopisów , niezamówio= 
nych nie zwraca się, — — — 


— 


